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OSIĄGNIĘCIA STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI 

W wyniku czwartej pięciolatki 
w porównaniu z rokiem 1 940 wzrosła ilość: 
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Budowa trwałego . fllndamentu współpracy obu ·narodów 
. ' . 

- historycznym powołaniem 
··Przemó wienie Prezydenta RP tow. 

niemieckiei i polskie.i d.emokracii 
Bolesta"' a Bieruta wygłoszone w Berlinie 

BERLIN (PAP). - Wielce czcl
rodny Panie Prezydencie! Panie i 
Panowie! J)rodzy Przyjaciele! 

Z głębokim wzruszeniem pragnę 
podziękować najgoręcej Panu, Pa
nie Prezydencie, jak również rzą
dowi I społem;eństwu Niemiecl~ie.i 

a Niemiecką Republiką Demoltraty-1 konferencji Niemieckiej Socjalisty- bojowników o pokój w Niemczech nym, w dziedzinie waszego pokojo- j rowskich, kampania odwetu prze
czną stało się dziś własnością naj- cznej Partii Jedności, powiedział Zachodnich, stanowią niezłomną wego budownictwa i podniesienia ciw ZSRR i Polsce nie pozostawia 
szerszych · mas ludowych Polski. Pan: podstawę, na której rozwija się i bytu materialnego mas ludowych. ją żadnych wątpliwości co do ce
Jest rzeczą zrozumiałą, że przemla- „Dla każdego myślącego człowic- krzepnie przyjaźń naszych naro- Szczególną radością napawa nas lów i zamiarów anglo - amerykań
ny te w nastrojach i poglądach lu- ka winno być jasne, że naród nie- dów. Jesteśmy zaś przekonani, że fakt, że w Niemieckiej Republice skich okupantów i powolnych im 
du polskiego na sprawę stosunków miecki może osiągnąć pokój tylko zastępy bojowników o pokój w Demokratycznej rośnie wspaniałe przedstawicieli reakcji niemieckiej. 
polsko - niemieckich nie przyszły na drodze porozumienia ze swymi Niemczech Zachodnich będą rosły, i szc-zęśllwe młode pokolenie, poko· Dlaczego panowie imperialiśd ła
łatwo, ani z dnia na dzień. Wiado- sąsiadami. w szczególności jednak bo walczą o to, żeby uniknąć prze- lenie bojowników o pokój i jedność mią postanowienia układu poczdam 
mo jest powsrzechnie. jak strasrzli- tneba nam porozumienia z naro- kleństwa wojny i jej straszliwych Niemiec, które swój patriotyzm łą· skiego w sprawie demilitaryzacji 
w_e ofiarJ'., cier~ienia i straty po- dem polskim .nie tylko dlatego, ie cierp1en, a jednocześnie widzą czy z uczuciami braterstwa i przy- Niemiec, dlaczego zwalczają wszel
mósł. narod P?lskt na _skut;k naJa~- jes& on . naszym wsch dnim sąsi _ wszystkie korzyści, jakie przyspo- jaźni dla wszystkich ludów. ką myśl o zawarciu układu pokojo 
du hitlerowskiego. NaJleps1 synowie d , . • 0 a rzy narodom pokojowa. przyjarzna Wierzymy głęboko, że te wasze w
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ludu polskiego życiem swoim przy em, al~ rowmez ~atego, przede współpraca, jakiej wzór dają ludz- osiągnięcia doprowadzą do zer.poi•)- P JOwymi. Odpowiedź na to ~est 
płacili walkę o wolność ojczyzny. wszystkim dlatego, ze był on pier- kości narody wielkiego Związku Ra- nia całego narodu niemieckiego w prosta. Panom ty~ potrzebna Jest 
Dziś natomiast najszersze masy na \~szy?1 ~arodem, . który padł ofiar<t dzieckiego, dźwigające się szybko ramach niepodległych, zjednoczo- wojna:. 3. nie PO}<~~· W his~ory~

rodu polskiego widzą, że Niemiec- ~1em1ec~1~ a~esJI i najwi~ceJ z ~o i niezrównanie wzwyż dzięki bra- nych, demokratycznych i pokojo- nJ'.m ~.cie z ok~z~i utworzema N1~ 
,,, ka Republika Demokratyczna prze- ~odu meJ ucierpiał. UZ!1ame gra!11- terskiemu współdziałaniu. wych Niemiec. Najbardziej żywot- m1;ck1eJ RepublHa DemokratyczneJ, 
· kreśłi1a raz na zawsze zgubną. połł cy nad Odrą 1 Nys~ Jako gram.cy Polska klasa robotnicza, przodu- ne interesy narodu niemieckiegL', je skier.ow~ym do Pana, Panie Prezy 

t:vkę agresji niemieckich imperiałł- pok!j~, wałka przeciwko wszyst~m jące warstwy narodu polskiego ni- go dążenie do jedności narodowej, dencie, 1 _do wielce szanownego Pa
stów. że wstąpiła zdecydowanie na rewIZJonistycznym nastrojom Jest gdy nie utożsamiały narodu niemie złączone najściślej z walką przeciw ~a . Premiera . Grotew?hla,_ Genera-

pierwszym warunkiem porozumie • . . · . hss1mus Stalm stwierdził: „Nil!J 
drogę pokojowego wsp6łźycia ze . „ - ckiego z hitleryzmem. Dziś, w wy- ko im~eriahstycznym p~dżega- ULEGA WĄTPLIWOŚCI, ŻE IST-
swymf sąsiadami. Ze stała się moc· ma ~ narodef!l .Polskim : . niku zbliżenia i współpracy z Nie- cz~m WOJe~ym,_ o utrw~i:m~ po-. NIENIE NIEMIEC DĘMOKRATYCZ 
nym ogniwem wielkiego obozu po- W ~nny!° mieJscu powiedział Pan: miecką Republiką Demokratyczną, kOJU odpow1adaJą równ1ez zywot 
kolu i postępu, któremu przewodzi '": .Bisłori~ nas uczy, .nasza własna cały naród polski zrozumiał znacze ' · - NYCH 1 MIŁUJĄCYCH POKÓJ, 
nie7.WYCiężony Zwia,zek ' Radziecki historia, ze droga WOJDY prow.adzi !lYin interesom n3:rodu P?lsk~eg?, OBOK TSTNIENIA MIŁUJĄCEGO 
- Os•oJ·a wołno'ni· i nlepodłegłośnf do zgu_bY narodu. Lud niemleck1, u- nie mądrych słów Józefa Stalina wy interesom ~szystkich pokóJ mi.łt~Ją POKÓJ ZWIĄZKU RADZtECKIE· 

• "" ~ powiedzianych w okresie wojny: cych narodow Narody rozumieJa 
1 narodo-w. Te głębokie przemi·any hi sad_ow1ony w_ samym. sercu Europy, . . . . · . ~· GP, WYKLUCZA l\'IOŻLIWOśl) 
I moze zdobyc szczośc e 1 d br b t „HISTORIA UCZY, ŻE „HITLERZY" ze dązeme rmperia_Itzmu ame~ykan> NOWEJ WOJNY W EURopn.•, 

:; toryczne sprawiły, że naród polski • . "' 1 ~ o y PRZYCHODZĄ i ODCHODZĄ, A ski. ego. do. utrwałema roeazłonkowa- KŁADZIE KRES PRZELEWO~f 
17.rozumlał wielkie znaczenie przyja jedynie w pokoJu 1 Pi'!YJa~i z in- NAROD NIBMIBCKI i PA~STWO N t d trzyma " 
ini polsko - niemieckiej i wsp6łpra nymi ludami, w szczegolnosci z wol NIEMIECKIE POZOSTAJĄ". n:a i_em:ec, o znacz~ o. u - KRWI W EUROPIB I UNIBMOżLI 
f'V z Niemiecką Republiką Demokra nyml !udami wschodu. Wych?wuJ- n:a Nierruec :z:achodmch Jako kolo- WIA UJARZMIENIE KRAJ()"' 
tyczną dla dobra naszych obu naro my więc naaz lud w duchu m~~r- Słowa te wyrażały wiarę w odro malnego, marionetkowego, sztucz- EUROPEJSKICH PRZEZ IMPERIA 
clów 1 dla sprawy pokoju. nacjona!isłycznym, w duchu _zbhze- dzenie narodu niemieckiego, naro· nego two~u, uleg~ego wobec. planów I.ISTÓW SWIATA. 

· nla ludow, pokojowego współeycia ze du, który dał światu Goethego i anglosaS'kich P<>?z~~ac:zy woJe~ych, Właśnie dlatego, że istnienie Nie-
Repnbliki Oemokra.l~'czneJ za le Chciałbym w tym miejscu podkre swymi sąsiadami... Niemieccy im- Beethovena, Kepplera i Heinego, pozos~je w naiJśc15leJszym zw'i~rrlru miec zjednoczonych, demokratycz
niezWYkłe wyrazy przyjaźni i ser- śllć Pańską, Panie Pr·ezydencJe, oso perialfscl na przestrzeni Jednego Marksa i Engelsa. Słowa te oznacz::i a: polityką_ da.lszych p~y~otowan ~o nych i pokojowych, obok istnienia 
deemej gościnności, z którymi spo- bisłą wielką rolę w dziele zbllienia pokolenia dwukrotnie narzucali lu- ły P~~ość, że zwycięst~o Armii · wojny Ś~B;toweJ w urnę • szalen- miłującego pokój Zw. Radzieckiego, 
tyka się przedstawicielstwo Rze- polsko • niemieckiego. Prawda, któ dom wojnę. Dziś, jako agenci ame- Radz1ec.1dej nad hitleryzmem przy- ~zych dązen do panowania nad wyklucza możliwość noWych wojen t 
ezypospolltej Polskiej, korzystając rą głosi Pan swemu narodowi, Pań ryka.ńsklego imperiallzmu, pragną niesie wolność i niepodległość rów- swiatem. ujarzmienia narodów przez imperia-
11 Pańskiego zaproszenia. sicie wskazal'l.i.a, poparte całą Pań- rc»zpętać tneeią wojnę. Ale lud nie nież. samemu narodowi rtiemieckie- Najazd. impei.:ializmu amerykan- lizm, właśnie dlatego, · podpalacze '-

Z wielką uwagą i uczuciem ską drogą życiową, odsłoniły przed ~h<:_e M>jny. Dlatego ~yp_owiad,amy mu.1 otworzy drogę ą\a jego twór- ~~iego na Koreę .i zdradziecka rola świata .sprzeciwiają się zawarciu u
szczerej sympatii wysłuchaliśmy narodem polskim ten zasadniczy nuperi lj.stycznYm podzepC'.t~ W4-. '<!Z':! . W<>l?Głpracy z. trulfn:l' pokój mi łQiki Li Syn· Man w -tym nędznym ~iltt i>okojow~gO' -z Niemcami. Ta 
Pańskiego przemówienia, Panie przełom, jaki dokonuie się w naro- Jennym· Qieubłaganą walkę„. . łuJ<J9'lll~ n~rodanu dla dobl:a i roz przedsięwzięciu,- jak rć>wniez zagro :polityka rol!pętywania nowej woj
Prezydencie, w którym, w sposób dzie niemieckim i jego dziejach Ta zdecydowana wola waJ:lcl o po- WOJU N1erruec. żenie Chin Ludowych nauczyły na- ny, ujawnia się r(>wnież na parys• 
tak słuszny i prawdziwy, przedsta- dzięki historycznemu zwycięstwu kój przeciwko .imperialistycznym Z największą sympatią naród pol rody rozpoznawać metody podpala kie? konferencji zastępców mini
wił Pan zasadniczy sens historycz- Armii R~dzieckiej nad hłtłeryzmem. podżegaczom wojennym, ożywi.aj:\- skl śledrza ws.pani~y rozwój Niemie- czy wojennych. strow spraw zagranicznych w syste 
nych przemian, jakie zasa:ły w sto- Już w styczniu 1949 roku, a więc ca zarówno naród polski jak i NRD, ckiej Republiki Demokratycznej i Odbudowa militaryzmu niemiec- matycznym sabotowaniu przez przed 

_sm1kach między narodem polskim \jeszcze przed powstaniem Niemiec oraz - stwierdzamy to z wielką ra I jej wielkie osiągnięcia na polu gos fkiego, odbudowa Wehrmachtu pod sta'wicieli mocarstw zachodnich 
a narodem niemieckim od chwili kiej Republiki -Demokratycznej, na dością - coraz liczniejsze zastępy podarczym, kulturalnym i politycz kierownictwem b. generałów hitle- wszystkich wniosków radzieckich, 
powstania Niemieckiej Republiki · zmierzających d-0 znalezienia plat-
Demokratycznej. Podzielam całko- H K c I formy porozumienia. Jak inaczej 
wicie Pańską głęboką ocenę donio- ł · • t t t · p z p R wytłumaczyć można na przykład za 
sfogd znaczenia tych przemian dla - as a orni e u .en ra .. nego ciętość, godną zaiste lepszej sprawy, 
sprawy utrwalenia pokoju, dla dal- z jaką przedstawiciele mocarstw za 
szego rozwoju i rozkwitu naszych chodnich utrącają propozycje wnie-

narodów. d " 1 l M • 19 51 k sienia na porządek dzienny obrad 
Miłujący pokój naród polski moc-- n a z le n a ] a ro u ministrów spraw zagranicznych za-

no i radośnie przeżył, zachowując . . . gadnienia demilitaryzacji Niemi~c? 
na trwałe w pamięci, niedawne Narody w ogóle mierzą zamiary 
chwile Pańskiej wizyty, Panie Pre• Niech żyje 1 Maja - święto braterstwa ...Clas pracujących wal- Niech żyją budowniczowie Nowej Huty, Kombinatu Chemicz- rządów nie według sloganów, a we 
zYdencie, w stolicy PoJsld, w War- czących o pokój, wolność i socję.lizm! nego w Dworach, Warszawskiej Fabryki Samochodów, Jaworzyń- dług czynów. Rozumują one słusz-
szawłe. Wizyta ta dała polskiemu Niech żyje narodowy front walki o pokój i Plan 6-letnj! skiej Elektrowni i innych, wielkich budowli socjalizmu! nie, że ci, którzy odrzucają wnioski 
ludowi, polskiej klasie robotni- Niech żyje bohaterska klasa r ob otnicza, prowadząca. naród pol- Niech żyje i rozkwita nasza odrodzona stolica - duma narodu, Związku Radzieckiego w sprawie 
CzeJ· szczególną okazi·ę wyrażenia k" d redukcji zbrojeń i międzynarodowej 

s i o socjalizmu i wielkości OJ°Czyzny! serce Polski SocjalistyczneJ
0

! Chwała budowniczym Warszawy! kontro1· t • d k ·· I b 
uczuć szacunku i gorącej sympatii . 1 eJ re u CJi, u w spra-
dla kierownika zaprzyjaźnionej . Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, podstawa siły Niech żyją Związki Zawodowe - organizator współzawodnictwa. w1; zakazu broni atomowej, że ci. · 
Niemieckiej Republiki Demokra- Polski Ludowej! pracy, szkoła socjalizmu! ktorzy odrzucają wnioski Chińskiej 
tycznej, zasłużonego, wypróbowa- Niech żyje Wojsko Polskie - wierna straż pokoju, niepodleg· Rozwijajmy ruch nowa.torów i racjonalizatorów! Sto3ujmy no· Republiki Ludowej w sprawie po-
nego w bojach, niezłomnego orędo- łości i socjalistycznego budownictwa! wą technikę i nowe metody pracy! . kojowego rozwiązania problemu ko-
wnika postępu i pokoju między na- Niech żyje ZSRR, kraj zwycięskiego '. socjalizmu, twierdza po- Szerzej i ~m)elej wysuwajmy przodujących robotnikór; i ro- r~ańskiego i sprzeciwiają się zawar-
rodarru·. Równocześnie pogłębiła o- koJ·u i· wolnos'c1· narodo'w! botru· ki · t · k 1 ot • k · ciu paktu pokoju pięciu mocarstw. ce na erowmcze s anoW1s a. oczmy opie ą i ';).::mocą no- · t b 
na i utrwaliła w naJ"szerszych ma- N" h · · J' f s - czymą o, W rew całej swej o-

1ec ZYJe oze talin - chorąży pokoJ·u, wódz postępoweJ· we, rosnącP. kad:r.y tmdownic~ych SOCJ
0

alizmu 1 s7ukan'c · fr 1 ·· t dl 
sach ludu polskiego przekonanie. · ze1 azeo 0!(11, po pros u a 
że odtąd stosunki między naszymi ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego! Więcej synów ludu do szkół i wyższych uczelni! Wychowujmy tego, że liczą na zyski f korzyści, 
narodami rozwijać się będą coraz Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Związku Ra- k&.dry nowej? ~deowej ~~eligencji, głębok? oddane Polsce Ludowej.! które, według ich mniemań, ma im 
mocniej w duchu szczerej pn;yjaź- dzieckiego - rękojmia naszej niepodległości! WzmacmaJmy socJahstyczną dyscyplinę pracy! Precz z łazika· przynieść wojna. 
n i oraz cennej i trwałej współpracy Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej - wyzwolicielce lu· mi i dezerterami z frontu pracy! To oni właśnie uczynili z Organl 
SĄsledzklej. dów - strażniczce pokoju i wolności narodów. Niech żyje niezłom- ~obotnicy i robotnice! Rozszel'Zajcie socjalistyczne współza- zacji Narodów Zjednoczonych narzę, 

Istotnie, Jest naszym, demokracji ne polsko-radzieckie braterstwo broni! wodmctwo pracy, przekraczaJ"cie normy, obnizaJ·c1·e ko~szty własne, dzie agresji w Korei. narzęda.lie dla . 
N 

przykrycia dalszych agresywnych 
niemieckiej i polskiej, historycznym iech żyje Swiatowa. Rada Pokoju - jednocząca narody w wal· walczcie o wysoką jakość produkcji! · · planów wojennych, co znalazło naj-
powołaniem zasypać raz na zawsze ce o pokój świata! . <!órnicy! Czeąć wa~zej ofiarnej pracy, wykonujcie i przekra.- bardziej jaskrawy wyraz w hanieb 
przepaść, jaką w eiągu wieków zło- Pozdrawiamy naród koreański - bohatersko walczący przeciw czaJc1e plany produkcyJne, stosujcie lepsze metody pracy i nową nej uchwale w sprawie Chin Ludo-
wroga polityka zaborczości i impe- najazdowi amerykańskich imperialistów. ~ądamy wycofania wojsk technikę - dajcie więcej węgla Ojczyźnie! · ~vych. Wszystkie te fakty sprawiają, 
rłalizmu wykopała w przeszłości interwentów z Korei·'· . H t . r ż 1 ze ludy świata nie daJ·ą si<> wziąć . 
między naszymi narodami, niosąc I p d . b k .d ~ ~ncy. e azo i stal, to fundament budownictwa socjalizmu na lep oszukańczej demago";;i, któ 
pożogę i zniszczenie. Naszym za- oz rawiamy ohaters i na.ro chiński i jego wodza Mao Tse- s~rac~Jcie c:a~ remontu pieców, stosujcie szybkie wytopy, dajci~ ra usiłuje zwalić winę za "'~becną 
daniem jest zbudować trwały funda- tunga! w1ęce~ stalt i zelaza .dla wykonania Planu 6·letniego ! napiętą sytuację międzynarodową 
ment dla braterskiej współpracy Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji ludowej - . Metalowcy! Wyk_orzystajcie w pełni park maszynowy, stosuJ'- n. a państwa demokratyczne i poko-
naszycb narodów. Współpraca ta Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Rumunii i Albanii! k b Jowe. 

i . k . 1 c~e szero o szy kośc10we skrawanie metali. WięceJ· maszyn, obra-
przyczyn si~ do ształtowa.nia u- Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczną. Niecłi żyJ·ą b k ó Sprawa demilitaryz,ac.łi Niem·1ee, 

f • n h t k • ko iare • wa. gon w, samochodów i traktorów dla rozwoJ·u gospodarki· 
maco ama owyc s osun ow po bojownicy o pokojowe, demokratyczne i zjednoczone Niemcy! sprawa zawarcia traktatu pokojowc-
iowegoh współżtyciha narodów. euro- Pozdrawiamy lud pracujący Francji i Włoch, walczący przec!.w narodWoł~keJ ! • go z Niemcami zjeclnoczonymi i po-
peJs\dc , opar yc na wzaJemnym 1 . 1. t •. o .. niarki .i .włók.niar_ze! P_odnoście wydaJ·nos'c' pracy 1• J"akośc' Icojowymi, - stała ~1·ę spraw" nie 

• ln • i i ó 0 pra mpena is om o pokoJ, wolność i suwerenność narodową! d s „ 
poszanowamu wo ose r wn u pro ukcJ1 - daJcie więceJ tkamn masom pracującym! tylko ludów Europy, ale sił pokojo-
wnienia, na twórczym współdzla- Pozdrawiamy lud pracujący Hiszpanii - bohatersko walczący R b wych na całym świecie. WJas'nie 
laniu . w kierunku przyspieszenia I przeciw krwawej dyktaturze Franco! k 0 ?tnicy budowl~~i ! Szybciej budujcie fabryki, domy mie- stąd, z Berlina, stolicy Niemiec, roz-
pogłębienia rozkwitu gospodarczego Niech żyje walka narodów Jugosławii ·przeciw faszystowskiej sz alnf" 1 szkoły, stosuJc1e nowoczesną technikę i zespołowe metody legł się na ciły świat potężny głos 
I kulturalnego kra.łów, złączonych dyktaturze Tito - sługusa imperialistów! pracy! Swiatowej Rady Pokoju, protestują 
przyjaźnią i troską o wzmacnianie Poz;Irawiamy narody Vietnamu, Malajów i Iranu. Pozdrawiamy Kolejarze! Sprawniej i taniej wykonujcie przewozy oszcz~- cy przeciw remilitaryzacji Niemiec, 
sil pokoju 1 postępu w całym liwie- wszystkie ludy kolonialne, walczące przeciw imperialistycznej nie- · dzajcie węgiel, przyśpieszajcie obrót wagonów i parowozÓw! • żądający zawarcia traktatu pokojo 
ele. woli! . - . Prac. ownicy uspołecznionego handlu! Walczcie o coraz spraw- wego z Niemcami w roku. 1951, wzy 
Nie ulega wątpliwości, że Pańskie, ż d · l waj"-"y wszystkie d d Ikt 

ą amy zawarcia Paktu PokoJ0

U między pięcioma mocarstwami! llleJs_ze i _epsze zaopatrywanie mas pracuJ"ących w produkty zy' w- ""w naro Y o wa 
Drogi Prezydencie, zaproszenie o zawa•c"e pakt k j mi d 

Rząd, który odmówi spotkania, w celu zawarci· a tego paktu, da do· nośc10we I towary przemysłowe'· ' 1 11 po 0 u ę zy 
Przedstawicielstwa Rzeczypospoli- pięcioma w1"elkimi t 1 

wód swych napastniczych zamierzen' ! s"wiata. · mocars wam 
tej Polskiej do stolicy bratniej Nie Nie!!h żyj!! chłopi pol~c~ - wie~i sojuszni~y klasy robotniczej 
mieckiej Republiki Demokratycznej, . P~ecz. z o?b~d~wą militaryzmu hitlerowskiego przez amery- w walce przeciwko reakcJi i wyzyskiwaczom wiejskim 0 zbudowa- Nie do pozazdroszczenia są losy· 
z którego skorzystaliśmy z prawdzi kanskicb. impenahstow! Razem z narodami Europy pokrzyżujemy nie silnej , szczęśliwej Ojczyzny! ~ych, którzy, lekceważąc wymowę 
wą radością, przyczyni się do jesz- amerykańsko-hitlerowskie plany wojenne! Chł . . hł i potęgę głosu narodów zjednoczo-
cze bardziej serdecznego zbliżenia Pozdrawiamy bojowników o pokój, walczących w Anglii i Ame· op1 1 c opki! Walczcie o wysokie urodzaje, rozwijajcie "ho- ny~h w jednomyślnym żądaniu po-
między . naszymi narodami. r~ce przeciwko wojennym knowaniom ich imperialistycznych rzą- dowlę, rozszerzajcie kontraktację płodów rolnych . i hodowlanych, koJu, trwają z uporem maniaków 
Gorące przyjęcie, z jakim spotka dow•! wypełniajcie sumiennie obowiąziq wobec Państwa i Ojczyzny! w politJ:ce rozpętywania wojny. 

Liśmy się tutaj, odbije się niewątpli Wszy d łki k . d • dru • Chłopi i . chłopki! Ul.epsz. aj.cie ·pracę w spółdzielniach Sa.mopomo- Tych, powiedzmy delikatnie, zbyt 
wie zyczliwym echem w sercach mo . scy 0 wa 0 WY. onanie za an giego roku Planu c ł · al ~ krewkich P~lityk6w ·czeka. nłe„mniej 
Ich rodaków, o-letniego.! Produkujmy więcej, szybciej, taniej i lepiej!' . cy h opsk1ej, zw cza:.rcie ~zy.sk kułaków i !pelrul::mtów, wzmac- smutny koniec, nit. ten, jaki spotkał 

Przekonanie o konleczno~cl przy Cześć przodownikom pracy ......, bohaterom budownictwa socja· niajcie władzę .ludewą! łeb hitlerowskich poprzedników. 
Jaznych stosunków między Polską list;v.cznego,t (Dokońcy;enie na str. 2-ej) (Dalszy cłu· na str. 2-en. 
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Przemówienie Prezydenta RP 
Bieruta tow. Bolesława 

(Dokończenie ze str. 1) 
Naród polski wraz z innymi naro 

da.ml luro»!' podnosi sw6J 1łoB 
praeciw remilitaryzacji Niemiec Za. 
chotl.nich, przeciw odbudowie Wehr 
ma-0bł11, za zawarciem pokoju z 
Niemcami zjednoczonymi i poko
jowymi. Wehrmacht - to dla każ
dego Polpkil, bez względu na jego 
wierzenia i poglądy, widmo niewo
li, krwawe wspomnienie 8 milio
nów wymordowanych Polaków. Ale 
im większa jest nienawiść Polaków 
do wywodzących sil zza oceanu im
perlę.lillłycznych inspiratol·ów milita 
ryarnu alemleckiego, tym potężniej 
•za je11t jednomyślna, czynna wola 
naszego narodu obrony pokoju i 
t,ym głębi;ze przekonanie, że w wal 
ce w obronie pokojQ iść będziemy 
ramię przy ramieniu z Niemiecką 
Rer;ml)Iiką Demokratyczni\ t nłemiec 
kimi patriotami - 1>hrońc;imi poll:o 
,;lu w eałyob Niemczech. 

współpracy gospodarezej Im obopól 
11ej n'aszej korzyści. 

Niemiecka Repubłika Demokratyczno i Rzeczpospolita Polska 

trwaią niezłomnie w antyimperialistycznym obozie pokoiu 
Oba nasze narody przepojone są 

wolą pokojowego budo'lfllictwa.. 
Współpraca nasza, nasza przyjaiń, 
nasza. wlara w m:roię1two pokoju, 
opiera się na mocnym fundamencie 
przyjaźni i niezłomnej solidarnoi~i 
z wielkim Zwią.i&łem Badzieeklm, 
któremu oba nasze na.rody zawdldę 
cza.ją wyzwole1\ie z jarzma hitłerow 
skiero. 

Przemówienie Prezydenta NRD - Wilhelma Pi~a na uroczystym przyjęciu na czeić Prezydenta Bieruta 

PrzyJl'źń, pomoc, przykład Związ 
ku Radzieckiego - oto gwarancja, 
że praea naszych narodów, budują
cych nowe, szczęłllwe tycie, dopro~ 
wadżi do ~cięstwa. Narody 'Ol• 
sze Wierz, w zwycięstwo •Prawy po 
koju, bo wielkiemu frontowi poko
ju, obejmującemu wszystkie ludy 
świata przewodzi genialna myśl 
Włelkiero Chor,żero PokoJu, Jó11e
fa Stalina. 

Nfoch żyje Dentokratyczna Repu+ 
bllka Niemiecka! · 

Niech ży Je i krzepnie przyjaźń poi 
sko-niemje<>ka-! 

BERLIN (PAP), 
Czcig(Jdny, Drogi Prezydencie! 

Szanow.nt t drodr.zy goście! PllJ\ił! i 
PanoWle! 

P„ ~Im pobycie w Warszawłe, 
który łninął w tak niezwykle serde· 
cz:ttej atmotferze i wywarł na qtllłe 
td~rte wr~~mie. je[item ni~JWY~ 

do anł)'itnpel'l..tistycmero ob09ll J>O· 
koju i demokracji, na którero czele 
stoi ZWląiek Soo.fa,Jisłycmyob Re
publik Kaddeekłch. 

Od pO\vstania Nłemie~kdej Repu ... 
bliki DemO'kiraitycrz.nej - co, jak po
wledzta:ł GeneraM.ssimus Stalin, słia
no'Wliło ~wrotny punkt w historii 
Eurępy - dobro~siedikie stosunki 
i wspóą>raca z Polską Ludową co
raz bardeiej s!ię r011'JWliljały. 

Oba nasze na·rody współpracują 
ze sob~ .rei ·ie i cz.vni:t wszyltłko, by 
służyli llJl'liwłe POkoju w IW·l'OJ>lr. 
Niemleoko - polska rrantca pokoju 
na Odr2e ii Nysie Łułyckłej stał& się 
wyrazem t.ej wspó~ej polityki \V"a>l
ki 1> pokój. Wytyczen;e teJ granicy 
stworzyło norma·lne i usta.biUwwa
ne stOt1unkt, nie pozoetawJaJ'lee wię
cej mi~jsea na konflikty graniczne, 
które przedtem w stosm„1kach mię
diy Niemcami i P~ls.ką były na. po
rz14dku ddennym. 

Rmwija s.ię coraz bar®iej wzaje
mna pomoc go.s.podarcca mif;dzy 
Niemiecką RepubUką Demokratyce-

To prżekonanle naszego na.rodu 
leży 11 podstawy polityai;i Rządu Pol 
1kte110 porłębianła współpracy poll 
tycmeJ, 101podarczej i kulturalnej 
• Niemiecka Republlk!ł Demokraty 

·~Il· 
Rozwój i rozkwit Niemtecldej Re 

publlkl Demokrałycinej odpowiada 
r6~ interesom naszero na.rodu, 
DlałeJO sclecYdowa:nl Jei;teilmY 11011łę 
bl6 na11e 1to11unkl we w11zystkieb 
d•łe4zl1111oh, celem lepi11e10 PP•na.
sal-. ••tJ I "'5adelJU.l•I p0mo(ly. Z11.war 
cle ·uowoło układa h111ndlower6 Pr»:Y 
t111YJtl 11~ do rouzerzenia naszej 

Niech żyJe ezcirodny, Prezydent 
Demokratycznej Republiki Niemie
ckiej, Wilhelm Pleok! 

Niech żyj~ Niemcy zJecJ1wczone, 
pokojowe i demokratyczne! 

Niech żyje wielki front pokoju, 
któremu przewodd niez~·cięiony 
Związek Radziecki! 

1 

ną i Polską Ludową. RozszeNenie 
w(lajenmych obrótów towaToWych 

1.pr!lynosl korzyść obu narodom. No
wy układ handl<>WY. który wkrótoe 

I bqdzie opracowany, pomoie ru1m w 
wyko..T\aniu zadai1 pięcioletniego pla
nu budowy mocnej, zdolnej do 

kil' ra.d musąc powitać Pana, C?:ol- wielkich osiągnięć niemieckiej go-: 
rodny Panłe Prezydencie. jako mo- s.pode_rki narod~wej, a narodowi 
~o gościa w Berlinie. , J;>Ols~1emu ~omoze w wykonaniu 

Niecb żyje wielki Przyjaciel na
szych narodów, Chorąi:V pokoju 
lwiat-oweło, W6dt: t N3uezyciel 
w1:ay1łkłoh lud6w watcz~fch o 
wolnotć I pokóJ, Józef Stalin! 

Cały miłuJlłCY pokój naród nie~ fi zada!1 6-letmego planu ~udowy eJt;o
mieckl uwał.a Pańslcą wizytę w sto- ~ nonu<!ZrlYCh ~undamentow sooja•m-
ltcy Niemiec za wyraz mocnej i fi mu w Polsce Ludowej. . . 

Komunika.I Urz•du Informacji NRD 
trwałej przyjaini międ:iy naszymi Szczególnie ~wocna, jest JUZ terarl 
narotla.mi i wita Pana z eałego aer- wymiana dośwJ.adQV.an między P~-

downikamt budownictwa pokojowe
go w Polsce Ludowej ł w Nliemlec
k~ej Reirmblke bemdkre.tyczuej. Z 
wdzlęcz.nOOclą powita1i~rrty fakt 
przybycia z Polski w OJągu osta.t„ 
nkh tygodni szere-gu wybitnych nQ
wa.torów produkcji i racjona.1'iizato~ 
rów !Pracy w dzlie&mn'ie góro~ i 
budownictwa. Prayby1i oni do N1e:
mieckiej Republiki Demokr~yczneJ, 
by pomóc nas:i:.ym przodowwkom w 
osiągnięciu wyższej wydaJności pra
cy i w przyspieszeniu tempa bud~· 
wnictwa pokojowego, Ta właśnie 
wym!un-.i dośw'iad~et'i między przo.
clownikamt, współp-rac~ orga>Il1~~J} 
związkowych wzmacma przyJazn 
niemJecko - pol,~ł(ą, po·aieważ soli~ 
dai-ność niemiecl{lej i polskięj klasy 
ro~otnlczej je:;t podttawą przyjażm 
między naseyml n.aa-od.ami. 

BERl..JN <PAP). Utzl}d Informa· 
•łi Niemlealdej Republiki Demokra. 
t)'cznej ogłosił 1<.omu'rlilm<at, w lłtórym 
et\vierd za: 

Jesteśmy łwiadkaml wydarzenia 
• wielkiej doniOlłłQ!i~ł w fikali na.ro
dowej i ml!XlzynaTpdtweJ. Lll~Ć 
•toUcr Niemiec wita Pl'ezrdenła 
Rzeel)'p.Hpolitel Po~kh!1J, Boldława 
Bt~rvu. W irodzinaeh tych wiezy 
prz)łJałnj mieQ)' narodem pol 'kim, 
a 1tlemieck~111 jeiwize ba"rd:61ej Ilię 
7.!H!leillł&J1. W nyscy mlluJicy · po
~1)j Nł~mcy spogłl}cl11J11 teraz n;i e~~ 
Utt i uezestnicz1;t w tym wydarzl'niu, 
które przyczyni Rię do zu.pewnłenia 

.,., 
W stosuflkąch między nModem 

pdkoju i szcztślhvej przystłości na- niemieckim i polskjm nastąpił za~
rodów Europy. dniooy pi~tełom. Prusko - niemieccy 

junkrzy, geneNi.łowle i magnaci ka
SPJOOJALNE ZNACZlU I pita1H$tyczni w swym tzw. „Drang 

POCZfOWE nach Osten" nieśli w iPraesa.łości 
Z OKAZJI WIZYTY .Polsce wojnę i pożogę, gra:bicż i roz-

PREZYDENTA BIERUT.A W NRD biory, wymordmvali maczną cz~ść 
BERLIN (PAP). - W związku z ludności polskiej. Imperia.liści nie

rewi:wt'ł Pr•zydenta Bieruta w Ber. mieccy byU napąstniikami i g.rabież
lłnie. l\linlsterlltwo Poczt NRD wy- cami wszystkich sąsiednich naro
dało speeJnlllf' 2CUlCZki poezt•,we. dów. Od'l'a~dące swoje oblicze u
Nowe zrtac~ki przedstawiają Prezy. kazali najjas~rawle.i w ;;:tosunku do 
denta Bitii:utą i Prezydenl•ll Piecka, sąsiada wschodniego, w stosunku do 
któ1·~y .ia'lro 1•ep1-e?-e-11tanci swych narodu polskiego. 
11ai·odów wymieniają, poprz~z /.!'l"łlni- Niemiecka. Rei111blika Dcmolo•at:v
e_t p~oju nn . Od.rz~ • Ny~ie„ 11śc~sk <izna, pierws1,e w d'ZieJach pokitJO• 
ał.on1. S'YJnbołlr.1,1J~C1Y t>rzyJa~n nie- we i rnczywi~cle- demokra·t~·c111e 
m1ecko-poh1l\ą, państwo niemieckie, budu.1e 11w4je 

------------------------:~----- sto11u11ki z Polską na. f!llłkowicle no

Hasła Komitetu Ce.ntralne10 .'1ZPR 
wych podst&.Wlli!h, na Pod&t.a-wach 
Pokoju i przyja.ini między naToderp 
niemlecktm i poll!1kim. na l)Od1\ ~
WMJI\ Wlll)ółpraoy i wu.jemnej po

na dzień 1 Maici 1951 roku mocy. 
Ten hiątoryczny prulom !iłał 5lfl 

(Dokonczenie ze str. 1-ej) mcr.tllwy d:rlękł <tWYt!ięr.twu Wiei· 
klej SocjallstyemeJ Rewoluc!l rai. 

Robotnicy i pracownicy rolni! Rozwijajcie go11poclark~ PGR, d~iemlkoweJ w roku lfll7. która za
chrońoie dobro narodowe1 uczyńcie PGR wzorowymi ośrodka.mi :o- pooz~tkowała nową e11okę w hiBto· 
SJJOdarki rolnej i hodowl3Jlej ! rll lud?ikowcl i stworzyła całl\owicil" 

Chłopi spółdzielcy! Umacniajcie wasze spółdzielnie produk- nowy typ stosunkfrw mi~-dzy uaro-
cyjne, podnoście ich dochodowoś6, uczyńcie wasze gospodarstwa darni, st-OSunlców opartych ns wol-

. . · j noścl ł r6wnouprawnieni11, na sa-wzotern i p1•zykb1dem dla całtJ ws1 pracuJące. ! mostanowlenin \vszystkłch narodów 
Rozwijajmy Państwowe Ośrodki Maszynowe - dźwignie socja- 1 przyjaźtli mir,dz-y wsz~'stkimi mi

liatycznej przebudowy rolnictwa, ogniska postępu i pomocy mało- łuJącymi pokój narodami. 
i średniorolnym chłopom! Ten ~adniczy przełom w stosun. 

Wzmacniajmy Rady Narodowe organa władzy ludowej, kach polsko - niemieckich mógł na. 
zwiększajmy udział mas pracujących w rządzeniu państwem! stąpić d'dęk·i temu, że bohaterska 

Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów polskich - A'l'trlla Rad!liecka zmia,Zdiyla krwio-
t · h. · b t j h dl k •t · Oj ' żerczy hit.leryzm i pnynlosła wol-phr yJnyc i ezpar y nyc , w pracy a roz w1 u naszeJ czyzny. ność zarówno narodowi pol!'ldl"mu 
Strze~rn~· warsztatów pracy przed ręką szkodnika i okiem jak i n.lemlecklemu. 

e~piega! Więcej czujności wobec wrogów i agentów imperialisty- PokUJ 1 przyjaźń m1ętby 11aszymi 

cznyi~~cz z agentami imperia.listów - siewcami kłamstw i osz- ~:~=::1.!ta°:~~r~o~~. 1~~0:;,oo_n~~~ 
c~erstw przeciw Polsce Ludowej! mokra.tycme państwo 1>0lskle i ~n· 

Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze braki, łyfaszystowsko ~ demokra.tycrmy 11-
błędy i słabości, ulepszajmy metody pracy, przyśpieszajmy socja.· strój Niemieckiej Republiki De010-
liE1tyczny rozw6j naszego kraju! kratyczneJ są n'iezawodnYmi gwa. 

Technicy i inżynierowie! Rozwijajcie polską, technikę, szerzej ra~ami, tej przyJaiQi. W lftoeunkach 
korzystajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki radziei!kieJ·, buduJ·cie między .narodem niemieckim i poi.,. 

słdm m~Uwa jest rrec:zywista przy. wraz z klasą robotniczą potę.gę gospodarczą Polski Ludowej! Sa:i6 równouprawnionych partne-
Pisarze i plastycy, artyści i muzycy! Rozwijajcie socjalistyczną rów. gdyż zarówno w Niemieckiej 

knlturę polską, wzbogacajcie piękne i postępowe tradycje mistrzów ltepubllce DemoltratYC'llleJ, .ła-k 1 w 
i twórców kultury narodowej Kochanowskiego i Modrzewskiego, Mic- Rtr.eezyposPOlitej Polskiej powstały 
kiewiczo. i Słowackiego, Chopina i Moniuszki, Bogusławskiego i Ma- ustroje, które, nie:taleźnle od d'Lie
tejki. Prusa i teromskiego! ·lącyob IJ'e różni«i, mają tę samą 

Pracownicy nauki! Wzmacniajcie więź nauki z życiem, wzboga- wspólną .cechę: są ustrojami anty-
c.mjcie chlubne tradycje nauki polskieJ· - Kopernika, śniadeckich, tmperlallstyoznymi, zmleriająrymi 

do utrwalenia 1>okoju między naro-I,elewela, Cijrie-Skłodowskiej ! · damf. 
Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi! Podnoście po- PrzyJai.tl między Niemiecką, Repu-

ziom nauczania, wypleniajcie do cna analfabetyzm, wychoVITUjcie mło. I bliką Demokratycmą 1 Polski\ Ludo-
d:tieź na gorących patriotów i budowniczych socjalistycznej Oj- wą jest przyjaźnią ucu.clwą, mocną i 

Wielkie osJągndęai'!I mamy rów„ 
nleż w ciągu krótkiego cza.su na p-0-
lu wymiany doświadcee1i technkz
no - na'l.lokow;y~, Ta -pom~ Wflaje
mna preycz.ynla slt= wydatnie do 
przyspleszenia r<>mvoju w naseych 
kreuj.ach nauki ł techniki na służbie 
budownictwa pokojoweao, P~Y 
czym oba naStle kl'ade są jednocześ
nie stroną da,iącu i biorącą. 

Ku wuelkiej t1&'\i,ej radości rorz;w~ja 
slę również wymian.a osiągnięć w 
dri:'.edzinie kulturalnej, co szczegól
nie uwypUkliło s-ię w marcu -
Miesiącu Przyj.aźni Niemiecko -
Polskiej, l\'Iiesh\c Przyjaźni Niemiec
ko • Polskiej zbliżył oba. nasze naro
dy i pogłębił pnyjame •t.l11nki 
między ludnością, naszych kra:iów. 
Współpraca międz,Y demokratycz

nymi organi:ią.oacjami obu krajów co
raz bardziej się eacleśms. Se:rdecz· 
na przyjaźń między młod7Aeżą niie• 
miecką i polską otw>iera ~zed nami 
perspektywę Jeszcze ~ol~lej~eij w 
przysizłości \ViSJpólipracy obu narodów 
w imię pos·tę.pu l\J<blkoścl. 

Naa-ód polski stoi przed flada:ndem 
zbudowaniia soojalizmu. Pan, Panie 
Prezydencie, w Pańsktim doniosłym 
z punktu wJdzenia naukowego prze. 
mówieniu, wygłoszooym dn1a 7 lu
tego na VI Plenum K.cmńtetu Cen
tralnego Waszej Parllii, sformułował 
wyt~e e<l:ajpów romvoj{)Wych na
l'odu polskiego: 

„Naród polski na. pr.zest.r:renA wie· 
ków uJe1ał rlębokim przeobraie
nlQln l dziś wkruu w okre11 swero 
1·ozkwitu, gdyż staje siię narodem 
socjalistycznym, Dojście do władzy 
polskiej klasy robotniczej w roku 
1944 rozpoczęło nowy okres bistory· 
C711Y - pnekl!IEtalcania się narodu 
burłuanJne~ w naród socjalistycz
ny o nowej strukturze gospodarczej, 
o nowym składzie klasowym, o no-

wym oblicn moralno - politycz
nym. Naród nasz przeżywa więc w 
obeenym eta-:pie bistol'y()2dlym naj-
1łęl>szy proces Pt'ICeknłMaania idę 
i przetastanJa w społeczeństwo IO• 
-ejalistyc11me". 

My, w Niemdeckllej Re.publice De
molrraltycutej, w odmiennie ukształ
towanych w.ą.i-unkech - sto!imy 
,przed zadamem prow.adrzenia ze 
w.zmożoną siłą wallti o jednolite, 
demo'kratyczne, miłujące pokój i 
niepodległe Niemcy, przy C."Lym 
szCtZegól.nie ważną sprawą jest ri:>a
pewnienie pokoju. 

Od C2ll!SU tnrulzego !lpotka1111a w War
szawle sytuacja imiędzynarod<Y\va da
lej iuaos:trzyła się w wyniku w=o
żen:ia pol!itykli agresd~ olxYl.u impe
lialistycznego. Zaostv..enle to:z.najdu
de wyraz w nowej fa.zie wojny inter
wencyjnej jmperializmu amerykań
skiego w Korei i narni,zenlu inte
gralności teryt-Orium Chińskiej Re
publiki Ludowej, w roz.pęta!Itiu kon
fllfktu wokół pei·skich źródeł na.fto
wych, jak też w szeregu innych pro
wokacji im,perfo.lis.tycznych podżega
czy wojennych. Poruewa2 Wemcy 
Zachodnie majl\ specjialne maczen.le 
dla p1anów wojennych obozu lmpe
ri>al~tycenego, remilita>t'y.zacja . Nie
miec Zachodntich dokonywana jest 
:t l'Ozkaam Stanów Zjednoczonych we 
wzmownym tempie. 

Imperia•Jdstyczne wojska i111terwen
cyjne na terytorJum Njemiec Za
chodnich są stale w:z.macndane. Two
rzy jię ciągle nowe oddziały rz.acho
dlllio - niemieckich najemników ja
ko oddZ'i.ały pomocnicze w<>dsk ame
rykańskkh, brytyjskich i francus
kdch. jako zmot<>ryoowane i skosza
rowaine oddrziały policjJ, albo tei. ot
w~·cle, jako formacje wojskowe. 
Odbudową sił 11.b1-a.jnycil jest w 
Niemcrzech Zachodnich w pełnym 
toku, dawni przy tym właściciele 
koncernów i genel'ał<>W!e Hitlera 
zajmują znów swe popl'!Zednie sta
nowiska i pracujP, na<l odrodreniem 
imperializmu nlerpieckiego. 
Równocześnie odbudowuje się 

przemysł zbrojel'lliowy Niiemiec Za
chodnich, p1'tZy pomocy planu Schu
mana, tworzy się super - monopol 
węgla. żel<JM i pr?.emystu staJowe
g?, aby oddać do dyspcxz.ycjl dmpe
na.lizmu ameryk11ń.~kiego w:JeJki eu
ro.pej~kl ar11enał dla planowanej no
w~J :wojny. Plan Schumana jest 
sp1slnem eaehodnlo - niemieckich 
jmperl!aai~tów z lmperdallstami Fran
cji, Wł~h j Jn.nycJ1 ucze8tniczących 
w nim krajów pod patl'Oniltem Sta
nów ~jednoczonyc\1, irpi>Ski.em, lti\\
rowen31"m prz&CiWko po~ojowi i bez
piecteństwu naTOdów Europy, prrz~
c!w.ko iarol>kom, 8-godzinnemu dniu 
pracy orlłtl spoleC2nym 1 zwląldco
w.vm prawom robotn1l<ów tych kra
jów. 

f..am1ąc bruta.111ie porozumienie 
ja~tań$kie i poczdamskie, wbrew in
teresom ZaTówno nał"odu niemiec
kiego, polskiego, cu.echosłowackiego. 
jak równ:ież narodu włoskiego fran
cuskiego i brytyjskiego oraz ,;,szyst
kich innych narodów Europy_ 1:2ądy 
za::hodnio - jmperialistyC'.l.Ile popie
ra.Ją odl'odzenie imperializmu nie
mieckiego 'i Wielko - niemieckiej po
lityki odwetu. Wiele ludów Europy 
odczuło M własnej skórrze barba
raoyństwo mili:tairyzmu i Jmperiiafu
mu niemieckiego, Roz;umie.ią one za. 
tem, co to znaczy dla pokoju i bez
pieczeństwa sąsiedtrlch nairodów 
gdy ten drapdeżoa znowu się pod~ 
nool i dąży do rozpętania we
spół z amerykańskim imperialirz.mem 
wojny o podział św:!.ata 1 panowanie 
nad światem. Polityka Imperialistów 
amerykańskłcb, któny odradzadą w 
Niemczech Za<:bodnich milłtar:vzm 1 
;mperia.U:zm, zagraża. pokojowi· i ist
nieniu wsz31stkich lud6w Europy, 

Dlatego też siły pokoJu na całym 
świecie mmną prowad2'ić z całym 
zdecydowaniem walkę przeciwko re
młłitaryza.cjl Niemiec zachodnich i 
.domagać się pokojowego uregulo
wani& problemu niemieckiego przez 
zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami jeszcze w roku 1951, 
Rząd Adenauera i klika Schumache
ra izwiązane są na śmierć i życie z 
z·achodnio • niemieck.imi siłami im
perialistycznymi. Są one rzecznikami 
2achodrtlo nlemiecklch królów 

węgla i stali. Rząd i paTlament w 
Bonn bezczelnie i cyniCllllie odrzu
ciły propozy<;>je pokojowego uregu
lowania żywotnych sp.Te.W ntrodu 
niemieckiego. Progł'amem. ńcb jes.t 
wojna. W~edz,ąc, że wszyscy ua:{;lw; 
ludzie pracy w NiemC!le<.:h Zachod
ndch, że qziewięć dziesiątych luq
ności odrzuca połiiykę remilitary
zacji - odmawiadą ludności Nie
miec Zachodnich na1jbar~ej ele
mentarnego, demokratycznego pra
wa przeprowad.ze.nla plebiseytu w 
sprawie rem!Htaryzac.ii. Dl11tcgo tet 
muód nlemlecld aam ~blera teraz 
głos. Nie ugnie •ię on pned samo
w<rlą, adenauerów i schumacherów. 
W wielkim plebiscycie naTód sam 
l>oweźmic decyzję przeciwko remi· 
lltir.ryztlcJJ I opowie się za zawar
c>lcm trak•tatu pokojowego z Niem
ca.mi jeszcze w roku 1951. 

lVIiłu)ącc pokój narody Europy u
znały. że konjeczne jest pop;u·cit'.' sil 
pokoju w Niemczech. Wdrlięczni je
steśmy u1 to popa;c1e !i możemy ró
wnici Pańską u.izytę, Panie Pr~y
dencie, uważać za W~'Taz powiąza
nia miłującego po.kój narodu pol
skie~o Cl s-ihlmi pakoju w Niemczech 
w tym i·ówn~eż rz. sti:Jlam1 pokoju w 
Niemczech Zachodnich, Pt'.<JWadzą
cymi ciężką wa.lkę przeciwko ·iio
win!ls.tyciznej nagonce kłamstw i 
brutalnemu terrorowi. 
Pańska pudrM do NRD, Panie 

Prezydencie, ma siczególne 'Ultc:A· 
nie międzynarodowe, przypada. bo
wiem w czaale, kiedy nąd Z8RJt 
pod klerownlctwem Stalina winJ111a 
wyidłki. bby doprowa.d~ó do •
wąrcla Paktu Pok0ift1 mJędzy pięcia· 
nią wielkim! mooantwamI, tchy o
slągn~ó zakaz użycia bon1by afomo
wej, żeby dokonaó redukcSl tbro
Jen wlelklch ml)()1t.r11łw i pr~elhlę• 
w~l14ó bme je117.c7le 7.llbeipleCUJl\Ctt 
IlokóJ kroki. Rząd Zwi~u Radz:lea
k!ego za pośrednictwem awego 
przedstawiciela Gromyld domagil 11ię 
nfestrudizen:le na wstępnej konfc• 
rencji pairyskiej ustalenia talflęgp 
porządku dzienne.go konferencji mi
nistrów sp1·aw r1.agm.ni1w;nych. któi•y 
by umożliwił szczegółowe rozpntl'IZć
nle i jasne r<>Zwiąizanie problemów, 
wywołujących l zaostrzaJącyob na
pięcie międz.vnarodowe. 

Wszyscy miłujący pokój .Ju(lzie oq
rz~ca.ją niediczone wykr~t;y orne 
proby 1.aciemn~ank1 3 przekręcarua, 
podejmowane P'J.'Zefl przedsta wicltlli 
państw zachodnich na. pa.i;·yskie j 
konfere~cji wstępnej i wlitają z zo.
do~~roJemem wysiłki Groipyld, zmie- , 
nzaJące do postawienia problemu re
lniUta.ryg,a,cj~ Niemiec na p~dlcu 
dq;iem1J:'m R<idy Mfniiirów- Spraw 
Zair.ran:icznycb, albowiem odbudowa 
sił zbrojnych i P!.'Zemysłu 'l..brole
niowego Niemiec Zachodn:ich steno
w.i najw!ękS1Ze nlebezpleczeństwo 
l"OzpQtania nowed w"Ojny awiafoweJ. 
Rząd Nfornlerlcle,I Repul>Uki De

rnokrabezneJ I Front NarntJ , wy 
Niemiec Drin0Jiraly1;.znych wz.1 w•1Ją 
w tej sytuacji wszystkie idrow~ i.I
ły naszego narodu rlo walki 0 ru•lt•H, 
o zjednoczenie demokratycznych i · 
pokojowych Niemiec, o trwuł-ł. moc
ną przyjaźń z narodami ZW•IJ· ku 
Radziecl<iego, z na.rodem pGl.sk.m I 
ze wszystkimi miłującymi pokó.l ua. 
rodami. 
l'ańska wiz.via. Panie Pre:z'.\'tlf'n

cle, jest dla. nas pomocą i iachet;t 
w . walce, którą oba nasze na1 /Jdy 
prowadzą ramię przy ramkniu 
~>rzeeiwko w~11ólnemu wrogow1 -

1mperlalizrnowi światowemu. WJc. 
my, że pokój zwycięży wojnę, J•.i:e
li - Jak oświadczył Józef Stalin -
narody uJmą sprą.wą sachowunia 
pokoju w swe r~ce i bedą · broniły 
jej do końca. ' 

Niech żyje Rzeczpospolita. Polska 
I Jej Preiydent Bolesław Bierut, tak 
ba1·dzo zasłużony w walce o pok6J J 
wolność narodów! 

Niei:h ty.le I rMwlja sfę przy Jaiń 
niemiecko - po.iska! 

Niech żyje i rozwija się pnyJa.iń 
obu na!lzyoh narodów z n1uol\ttmi 
Związku Radzieckiego, kr(}Cu<·ymJ 
oa czele śwJatowego ruchu pokoJul 

Niech żyJe Generalissimus StaUn, 
WlelkJ Przyjaclel narodu ntcmlec~ 
klero i polsk!ego. Nauczyciel t 
Wór:lz ludz,koścl u• JeJ walcę o pokój 
I demokrację! 

czyzny ! trwałą., ponlewat opiera się oua na 
• h d . 1 p d ś . . . k zd t wspólnych nam uczuciach przyjaźni L d , ' B , . ł Pracown1cy '<>C rony Z row1a O no Cle poziom opie 1 rowo - d.o bohatersldeuo. włeJklego na.rodu • U nosc er ina· owacy· 1·n1'. e pow ,·ta Q nej nad 1udźmi pracy w mieście i na. wał! „ 

Studenci i studentki, uczniowie i uczennice! Bądźcie przodow rad~ecklego, ponieważ stosunki mię
dzy naszymi kra.ją.mi rozwinęły się 

nikami nauki, zdobywajcie wied,zę dla budowy socjali:itycznej Oj- w duchu lenino"'sko. stallnowiskiej Prezyde· n· ta ' RP ł Bolesława B1"eruta· ozyzny ! polityki na.rodowej, w duchu walki O W 
Nieeh żyje młodziet polska, niech żyje ZMP - młoda gwardia o pokój, której .przewodzi Wielki • 

patriotów i budowniczych socjalizmu! ' Stalin. BERLIN (PAP). - Przybycie Pre-, !otysięczne rzesze mieszkańców sto. 
Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą. pracą pokojowy dorobek Drori i Cwigodny Panie Prezy- zydenta RP, Bolesława Bieruta, do licy Niemiec. 

kraju, walczcie o pokój, o jasną. i szczęśliwą przyszłość waszych <lencie! Wizyta Pańska w Njemiec- N!!D powita~a ludnt>Ść. stoUcy Nie- Zbliża się godzina 9. Na dworzec 
dzieci! kiej Republice Demokratyczne-.1 i ~1~c. spontamczną ntan.1festaejt przy- przybywa premier rządu NRD. Otto 

Budujmy Polskę silną i sprawiedliwą, realizujmy testament m<><:ny uścisk dłoni, jaki wymieni- 1azm z narodem polskun. Grotewohl i wicepremier, Walter Ul 
6 1 . 6 K , L 1 łiśmy przy przyjeździe Pana do Ber- iJuż .od wc~esnych _god:i;in ciągnęły bricht, przewodniczący [zby Ludowej 

wielkich Polaków - patriot W i rewo UCJOnist w, oscmszki i ee- t:na, potwierd'rn 1·az jeszcze, że Nic- uhcanu Berlma w kierunku Dworca NRD, Johannes Dieckmann członko· 
wela, Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego i Róży Luk- mlecka Republika Demokratyczna Wschodniego. na który zapowicdzia• wie rzadu NRT' oraz członkowie kor-
semburg, Kasprzaka i Okrzei, Dzierżyńskiego i Marchlewskiego, i ludowo - demokratyczna Rzeczpo- n~ był przyjazd specjalnego pocią~, pusu dY'Plomatycznego z dziekanem 
Buczka l Nowotki! snolita Polska należą niezachwtanir wiozącego Prezydenta Bieruta, wie- korpusu, ambasadoi:em Związku 'Ra. 

Niech żyje i rozkwita nasza wolna Ojczyzna - Polska Ludowo.! .„ ... „„„ ........ „.„„ .... „.„ ..... „ .... ·-··············-····„············--„„.„., d'Zieckiego, Puszkinem, na czele. 
Chwała Wielkiej Partii Lenina i Stalina, przewodniczce świu- ! Z• k' I k.,. d · . Gdy Prezydent Bolei;ław Bierut 

towej klasy robotniczej - partii budowniczych komunizmu! "" I "' n I ukazuje !'ię w otoczeniu ciłonków 
Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina naprzód d·.> d k . k . . polskiej delegacji P'1ństwowej, na 

Pe Iski Socjalistycznej! rozpoczynamy ru Cit 1we1 pow1ejci placu przed dworcem rozlegaj'} sit 
Niech żyje awangarda klasy robotniczej - przodują.ca siła na- dźwięki hymnów pań f)l·owych Polski 

re.du - Polska Zjednoczona Partia ~obotnicza! osnutej .na tle pierwszych zmagań łódzkiej klasy robe>tniczej, 1 NRD. Dostojny gość przeeho.dzi 
I k I k przed szpalerem kompanii honorowej 

wa CZi!Cej o oqraniczenie apita istycxnego wyzys u i ele- .Policji ludowej, udajl!c się następnie 
mentarne prawa ludzi pracy. na trybunę. w skuplen-iu :i z trwagą 

••••••••••••••••••••··-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• wysłuchali berlińczycy pi-ieJnówień 

KOMl'l'E'l' OEN'l'RALNY 
POLSKIEJ ZJEDJ'10CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

powitalnych premiera Grotewohła i 
Prezydenta Bieruta. 
Wśród owacji i oknyków na cześć 

przyjaźni niemiecko . polskiej dele
gacja Związku Pionierów Niemiec
kich wręczyła Prezydentowi RP na· 
n.;cze lliało-czerwonych tulipanów. 
„Goście polscy udają się do rezyden· 

CJI Prezydenta Wilhelma Piecka. 
Ale lutl_ność Berlina nie poprzestaje 
na pow1tuniu na dworcu. W niedziel· 
ne pnedpołudnie ulice Berl:na za
p~ln!ają. niebieskie kolumny FDJ, pio· 
nierow, delegncje robotników r6i· 
nych zakładów pracy, poczty utan
darowe licznych niemieckich orgalli· 
zacji masowych oraz grupy mlesz -
kańców wszystkich aektor6w JJerlł· 
na, mnnifestując na cześć przyjaźni 
uiemiecko-polskiej. 
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Świ~to I -Majowe • ZYCIE PARTII .. -•n• -
Zapomnia na groD1ada 

To,v. S11ymon Stypa, sołtys gro· d<> formy wynaaTOdienia - o-
1111dy Ohelmo w pow. 1·adoni· świadcza on, nie wnikając w to, 
na11a'ńskim, wys-zedł na drogę i z że pr~y takiej „zgadzie't jedni 11ię 
r.akłopotanien\ patt·zył ną pola, cią- bo~acą, a inni coraz b&rdzi0j nbo-
11-'n'łce sie poza zabudowa.u111111i wsi. żeją. i uza.leż11iaj~ sit od boga.czy. 
Ną twarilY jego maluje . l!ię z.mar· Powsz~chnie wiado1ne jest, ,że 
twienle. Powoduje je tror.ka o pó· l!liewnłkiem· :llłsi11wa si~ )ćpiej i 
n1yślny puebier siewów wio11en· &l;ybeiej, że wychodzi przy tym 
nych. Ale jakoś l'lię u.daje lit-u aio mniej ziarna, a plony są obfit~ie. 
i\1brl'll\~ na przyśpiesz11ttie zakoń. Jednak nie wiediło p tylu jeszcze 
ct~ilia rsiew6w. Za; dużo ma cięża- chłopi gi·omady Chehno. Zamówili 
r()w na swych barkach. Jest sołty· ca prawda sie\\-"llik. Prz1chodzono z 
se!\\, sekretarzem ~madzkiej or· SOM-u 't na.mawiano, wite dla ihvię· 
g•u'l\zacji partyjnej, pełni r6wnie~ tego spokoju pod~iśali. umowtJ 11a 
wiele innych funkcji. Ze względu \"\'ypożyezenie siewnikJ. Zgodnie z 
"!'la. pwtowanlt tych ~tanowi!!k jest umowę. $iewnik ten został do$ta?'· 
oso,fk!fl i wyłącznie odpowiedzial c~ony cromadzie w oct.v.owieduim 
n1 za priebleg- 11iew6w na terenie czasie. Cóż, kiedy siewnik stoi o

i'!'Ofl\ady. hecnie !$ezczynnie na podwórzu soł-
bciałbym, by wszygtko szło tysa, a chłopi jak niegdyś si;ili rę

dobrze - oświadcza tow, Stypa - cznie, tak siej~ w ten sposób i te· 
ale 5•kol nie mogę tego dopiąć, raz. 

Rr.el!zywiśeie, nie udaje mu 1!1ie • ·k · · 

golderowaó należycie akcja._ siewną. Dl.;lc~egoż zatem a ·cJa. isiewna w 
gromndzio Ch.ehno nie przebie-ga 

dhy,va się ona ta.k, ja·k to d:dało jak należy? Czy ·winny jest temu 
sie kilka. ' a nawet 'kilkla.naście lat 
temu. Pi·zebit'lga w żółwim tempie. wyłącznie tow. Stypa, jako sekre-

tarz gromadzkiej organizacji pl\r-
5 bm. nie.kt6l'Zy chłopi rozpoczęli tyjnej i sołtys w jednej QRObie? 
roboty w polu, inni pracuj3 z ll•zer· Nie, winę za ten 11icpożi!dany atan 
M\nli, a wielu do dnia 14 bm. nie rzeczy ponoszą przede · wszystkim 
przystąpiło jeszcze w ogóle do prac _ Gminna Rada Nat·odowa i Ko
palnych. Nie o1Jnacza to bynaj. mitet Gminny w Masłowicach. Nikt 
:mniej, że nie doceni;ij3 doniosłoś- z GRN nie przybył do gromady, 
ei wczesnego siewu. Po prostu dla- aby wyjaśnić chłopom znaczenie 
tego, że nie mają koni ani odpo· siewu rzędowego, wytłumaezyć im 
wiednich ·maszy-n rolniczych. Z tych _ co daje małorolnym chłopom 
v.;łas~ie powodów nł~ rozpoczęła dekret 0 pomocy Sf}Siedzkiej i jaki 
siewow wdowa Maria Ste~masz· jest jego polityczny sens. Od chwi
ezyk. włn~cielelka 7·hekta1owego ' li i·ozpoczęcia siewów nikt z GRN 
ł'0•podaritwa. . . nie zjawił si~. aby ~kontrolować 

Wptowuclze1~u1. w żye111 planu r· ich przebieg i pośpi~zyć z pomo· 
moc~ a~s!cdzkieJ przy~p~rza ol Y· cą, choćby w tak \iałnej spt·awie, 
10~1. tow, ~typ!_• naJV.'1~eej tr1.1d· jak realizacja planu pomocy są
Msei. Ob~w13z•~l do udzielania p~· siedzkiej. 
mocy 111i111edzkie3 chcą świadczyc, , . 
•l~ ftl. stlłrych, odwiecznych :sasa- 9rganizacJa partyJn;\ w groml\-
daah. które całkowicie uzależniały dz1e Chehno posiada. 'T czło111'Qw. 
biedoto i ~rednia.ków od bogaczy, Jest ~<> dostatec~nie 11c~ebna ?rirl\· 
!gnacy Kłosiński, który już na nh;acJa, aby stac się krnrowmklem 
swych gr~ntach zasiał zboża kłoso• I gospodar.zem gromady i na pew· 
we, a obec11it s3dr.i ziemniakl, ka- no wyp~hntaby rolę, gdł'bY Ko11il· 
tegorycznio odmówił udzielenfa Zł\· tot Gnunny w Ma1łow1each po
odpłat11 pouio<:y GO·letnlej wdowie, móg_ł towarzyszom z Chełma, gdr
:Muii SteJmas7.CZl'k. Owuein, iio- by un . \\1ftlumacz~ł, jakle . zacl11,n1a 
drfł ait to uczynić, a.le tylko ta od- po,sta.w1ła pn~d n.m\ p~rt1a,. g~y· 
robek. Spełniła.b-y ona jego żąda· by postar~ł się .o podmesteme ieb 

nie, lecz podesi:ły jej wiek na to po'l1omu 1dco1og~cznego. To\~'~rll~·· 
J\\e potwa,lą. lnni chętnie zgadzają ~ze z Chełn1a nte przechodz!h do· 
11il;i na odrobek, bo i cóż im zresz- t.)'chczas żadnego szkolenia, ideo!C· 
t~ pozostało! Odrzucą ten waru• głczn~go. .. Zebi•anla. gre>madzktej 
nek, to ziemia ich pozostanie odło- ?rga?1zac31 pa1·tyjne3 nie odbywa· 
ą:lem. J~. jltę prawie wca1e. T~w. Stypa 

Od1·obek w gromadzie Chelmo me .pam\ęta,. cz:v ostat~10 ktoś z 
jest uważany jeszcze dzisiaj za Komitetu G.minn~g~ odwiedził gr<?· 
normalne zjawisko. „Tak było prze. mafię,_ Ko!"ttet fo~1111n:v pozo11tĄw 1 ~ 
eież 11d dziesiątków lat, więo dla- oi·gan1z~CJ~ piu·tyJną w Chcłmi11 
czego dzisiaj ma być inaczej?" - bez op1ek1 1 pomocy. 
słyszy się glosy. Nawet sołtys I to właśnie stanowi g!ówną 
tow. Sty;pa jest również tego zda- pniyczyni: tego, że siewy w10sen
nia. ne w g1·omadzie nie przebiegają 

• · patriotyzmu • 
I 

wzmocni . .: jedność 
internacjonalizmu · 

Starą jak śwJ~tQ i„MajO'\ve, starll 
jak licrl'ąca już 62 lata ire'W'OlttoyjnJ 
wa<iycja tego śW!iętą jest prawda o 
tym, .łe c:lzie1\ l l\'Ia.ja, w którym 
klaS<ll roQo:UtiCJłl wsizystiklch n:airo
dów mand.fes1uje sW-Oje dążenie do 
silnej, wolnej, suwerennf)j ojczyiny 
socjalistycznej jeat uirazell'I 
dałem międzynatodoWej #l)lidamo• 
~ei mas pra~uJących ciałe(o świat-a. 

ŚW.i.ąto !·Majowe jest 11ajbafd'1lieJ 
obrazo'wym i popular-nym WYRWm 
pr<)]etac't'iacktiego internaojonal:ia.mu i 
gł~bokie(O pał.liOtYz.ll\U lcltsY rO• 
btńmczej. 

pan.owy-wały w clU11 PokOl•ń móq! 
dziesiątków m.li1!®<>w oby"Wat$ll t'l;l
srz;e~ kraju i utWd{!rdQł~ t'IT t~n, 
eposób władzę burruaMi w narod~ie. 
Polllii,if.li w:Vdatnie w tym dziie-. 
.le pt'awlco\i,rd WodJZ<ł'Wlł PPS, Za• 
stczepi~c nll(:jon.aJ17.m, nienawiść 
do ZSRR. niewi>all'~ we wlasrw 1-Uy i 
:lhne burruaeyjne id~ hą trunt ro• 
botn,iczy i chłopski, Be~ tego po„ 
wszechnego, oiągłeio, c:elowo kiero
waneAro procesu pJ.Uiąez.ania bur~ 
żuuyjnej ide<>lo,;lli w l'xt"W>Y mm>du, 
nie byłoby P6l11lri6to ńąr<)dU bul.'· 
iuatyjnego. 

Po VI jednak Plenum K.C Pz.Flt, * 
kiiedy tow.~zysz Bierut podsumo~ il 

lł 

wał wyniki pttcm1an jak.le się u .t-0lska )c.l~ a Mbćtnim. ~ jej te-
na!! dokonały 4 na tej podstawie wy~ w·olucy;illa 4'Wan&arda, która Wlo:le 
jaśnił parni :i narodowi, że ptajemy dążehda wyzwoleilć:ze o~~.ała o 
ste narodem sooj1Histycuzym, jed- lnait"k&ł1ttowioko - l&-n•inowską naukę, 
nośó internacjonali'lllnu i paiiriotyz- świat-opogląd, tuoro!ię i lJIDl'a'loość, 
ll'IU 8Więłt. pierwsiomajowego sta• n:le moJła ndq podjąć Włllki z ide.o
nęla pmed nami w pełniejszym niż loJlli«.nymi \\iplywami '!)olskilej bur
dotyehczas 6wietle, stała się b-ar- :l.uii:ziji, Tllie mogła nie przeoi~wić 
d!liej konkr&tna i wJdoc.zna dla na· 0&zu~twu 38 -j rza.ltłtmanych, l~komo 
rodu. nar'Qdowych frarieSóW, ~:rawdy swo• 

Jem powJiadmny, że pruci 1944 ro· ieh ofiartiych a..magań o socj1diMn, 
kJem byMśmy narodein burżuazyj„ to jest o rżeezYW'i!łte ogcllt10 • ~.-o· 
nym, to w tym snvjerd.zen°iu mteśc:I. d~e i ~oty...,,e ~tfnJy narJd• 
S-ię nte tylko !akt, że burżueZJja po;l- 'pOłskiego, o b....tel'lltwo z ludiml 
~ka stiała wówozaa u wład~Y. ~ by- pracy na oełlym j\\>łeole, a ~Jól„ 
la pol:itymnie i goS!PQdaTC!ZO klasą nl• zł! 1n,.-yeil•• k1-• r@boł~" 
panująO!\, a·le mieśai się równłeż i ZSIUł. · 
drug.i fakt, że nerzucaijąc swoją W 1.&J wailce kla·sa robotnicza !t 
ideologię SPołemeństwu µol&lciemu. KPP a następnie 2l PPR na czele 
b1ll'żl,1A%ja czyniła pl.V~ 1.e i Idee muw.i<.łła 1'iems$1';0W'ać vArad!lieckll 
swoje pa.,nującyrni. treSć, którą burtucu:Ja pOl.&ka UW• 

Klasowa :ideologia burźuazjd, jej wała t-akie święte dla iniliooów sło· 
zasad,y moralności, jej ś:woi~t<>P-Ogh4d, wa jaki ilu64, OM~. Jlł4ipo(lle• 
till~fla, jej nauka, eńbt)1la itp, O• I •ł0ś6. 

Toteż robofmitk, cbłOiP :i intelig~t obecnie w apostib coru batchief d.;" 
P?lskd, kox;i.un!sta ~ols-Id, .skła?aJąC: ! d~ dla młftonów w Mitotttą., 
m.1erari ~yae w ojlięr!l.e oaczy:zmie 1 . · 
~y!Diąc to ri najgłębszej m.:ilQ-śCi do .qodll\ łreli6 patrlotyezną, ł ro• 
tia1J.-«iu, do kroiju, do jeg>o ziemi, do doWlł· 
~e~o !llo-:n-y i ·kuHu~y, kll.ą~ jedno- l ob.q~y obok te~ te eo
ieze5hue i. nienawidiił bt1rzuazję .'Mi Nil: plWSzedtniejSZ.\ staqe SJię rów-
-to, te <);JCZYMę n~zą p~~ciła. . . . 
w „oJcriyz.nę" wyzy$ku i psieiO ży-i niez '~ nairt>&:ie śwl&de1111ci.lć ko• 
Mia dla cz.łowiekia pr:a<:y. ldemmOo#Cl l'\'&'jllciśleJnere ~ 

* * 
J)l)jśdie do władzy klatl'Y robotni~ 

' czej W 1'. 19•4 roztpOQZęłO 1\1.0'WY Okres 
'w dzierjach naQ.'Odu · pQ1slciego -
.okres 1trzekw.d.ałcania Wllrodu bur
żuuyjnego w naród sooJaliaiyesny. 

Omac:ea on, ten okres, dokony
waJn!le s-ię politycznych. gwpodar~ 
czych, idrolo,gńcznych :i kulturailn;ych 
prtle-Obrażeń, k.t.óre w procesie wałki 
'<> clalszą likW!klację elementów ka
-pitaliatycznych doprowadrzą do po
wstania polskiego społe<YLefurtw~ so
cjalistycznego, bez . sp:raec21lości !in
teresów i waoJ.lt;i klasowej, caNwwicie 
jednolitego pod W®.!Uedem moralno ... 

. poldltycznym. 
W toku tych pl'IU!obrażeń obser

W\ljemy, ja'k wlelomlilionowe m&'!Y 
narodu 'l'lłiUl.zego uczą ~ę ~or·a1z. le~ 
piej wiążać w ż~u ood~ennym 
dwa momeJllty, · 

nussieh ~ weWttętreycb s wY

nrole6._. walą ludów na ea1ym 
łwfeeie, Sl'łllllllmłenle,, ie t. wJ,sente 
apraw DaroilOWYch !I młęcb)'ft&todo• 
wYch JMt waru.n;k'lem nuae•o roz· 
woju i lllt.n-.._ ,łak1> nłepodle•le· 

JO pal\al*wa. 
Wiele jest faktów w naszym ty

ciu, kt.ó.re potw:iel;dzaiją ten proces. 
świad~y o :ndm powszeehna w ma
sach św.iiadoaność, że obrondmy ll<l
kój pt'l'led zacbłenn~ amerykań
&kl.ch agresorów, tyUro ląeząc pa
triotycmy :wysiłek narodu nad reall
ueJ„ Planu O·lełniego K WlłJką o 
pokój aełek milionów ludz.t kuli 
rdemskiej. Śwjradczy o tym eoirarz pe· 
wszechnieijsze w . masach zr~mie
m. pJ7.iodu.MeeJ roH ZSRR w wyty• 
c~ilł dróg r~zwoju naszemu na• 
rodowt t całej Judikoścl oru wira
•taJl\C& rniłość ! s~u11ek milionów 
clOl'CIGł~h. ml®lJieży ł dtieei w na· 
in;vm kraJu do ZwiłZku Jłaclzleckte• 

Obsei·wujefny, ie szereg ~dni·. 
ezych poj~ć. takich jak kla.s& robot· 
nic.za, lud. naród, ojczyma, Jtłe

podleałość, socjalizm. które bu:żua. 
z.ja staxała się oogiiś skłóaić w na
$7.ej śwti.adomości, p.rzeciwsta'W'ić je
dno d1·ua;iemu - i trzeba stwierdzić ro ł tewanyna StaUna. Swladczy o 
ie czę.sto nie bez skutku - wią:ie, 1lę : tym coraz ~sze-chnie•iSza w nairo-

---------~---_,.,,..........,,__,__ __________ ,,_,....,. ___________ .......,______ cizie sym~I& dla krajów demokra• 

Narada aktywl.8 ._
0
• w pokoi·u eJt ludowej; NRD on.z poelębiaJ"· J. ea lrie \Wara w niemieo'ką kla•ę ro· 

botniezlł, w StlC!Zerość jeij dążeń do 

W dniu wczo{ajszym odbYht Ki~ 

orólnołódika n11rada, iktyw1.1 o• 
brańców pokoju. w naraazle tej 
wzięli udział przedstawiciele dziel• 
nicowyah, blokowych l. zaklado„ 
wych komitetów Qbrońców pokoju o
raz przedstawiciele świata pracy. 

aktywiści komitetów óbrbńeów pO• 

kQju. 
ne do dyspozycji $wtatgwej 
Pokoju. 

Rady pokojowego i przyjwnego współży
cia 1& nami, Swiradczy o tym .p.asza 

W dyskusji, jaka wywtązała 
zabierali głos Uczni mówcy. 

Cilonek Polsk;iego Komitetu o„ 
brońców Pokoju, przodoWl\ica pra• 
cy Zakładów lm. Stalina tow. Au· 
rusłynlak oświadczyła, że nie za• 
braknie rłosu a.ni jednego włóknia· 

Po wygła•l!Onyrn pri:łi tow. Wek
sJerl\ rdel·acte j)olltyótnyin, on\a
wiająe:Ym sytl.lację rt'li~dż~arodo

wą, przedstawidel Łódzkiego Ko· 
mitątu Obl-ońców Pokoju ob. Tur
kiewicz wygłosił reterat, poiWięco
ny spl'tt wom orgnni21ąayjnym. W 
iwlązku li m11Jącym się odbyć w r1a w Plebisoyel~ Pokoju, Prot. 
maju Plebi~cyteln Jl1>koju - wska- . Rappaport w imieniu prawników 

si1:, goritea ll!'ftlpa.tia dla wyzwrueflczeJ 
waJki narodu koreańskiego, :iywy 

oddiwięk polskiej opinii pubJtcmcJ 
11$ StałhtOWltkie Nagrody Pokotu, 
ostry protest llPOłeczeństwa pe>Jskle
go przeciwko zamknięciu przez rząd 
Queuille'a bi.ur Swłatowej Rady Po
koJu t in;erea- Innych faktów. 

· , łódzkich zapewnia, że prawnicy sta-
zuł on ~ należy wtboasclć do- Ją do czy~nej walki 0 pokój. 
tyóhczasowc tormy pracy ~oi:nite· Ksiądz Olszewski wskazał że w 
tów obroi\ców pokoju. W zw,iązku akcji na rzecz obrony pokoiu win· 
z tym poważ1i.e zagania staja przed no brać udział duchowieństwo 
komitetami dzielni~owymi i · bloko· katollck:te. - Walka 0 pokój bo-

. wierp _.. poc;lkreślił ~§i~ OJ~~-- Najlepiej będzie, gdy się <:hło- tak, jak naleźy. 
rti llallll mt~dzy llOb!l JlOgodz11, co wymi oraz zaldaclowym1. IComitely ~ki - jeift obóWłązkiern · 'ka~cłego 

dzielnicowe winny zwołać plenarne katolika. Następnie WYPowiadall 
C • • ' ' k t • posiedzenia w celu oceny dotych· się przedstawiciele artystów, lite-..,ze rzeJ w C J ąw. n Ac a f ,„ w par y J n y czas?wej praei:y oraz uaktywn~enla ~:~~~j.n1łC>n~~~c~~~~::j 1 i :c,~i':!: 

"' "-'\ e1 komit41t6w blokowych. Winny tez od- tów blokowych. Przedstawiciel blo-

. • K. D. 

Obradom przewodniczyłfl członek 

Pt•ezydlum R11dy Narodowej m. 
l'..odzl tow. Mlkoła,;czyk(lwa. Do 
prezydium zo11tali powołani: przed
stawiciel Ktnnltetu Łódz}cieJt'> PZPR 
tow. Dobrowolski, przedstawiciel 
Polskiego Komitetu Obrońców Po
koju, poseł tow. Kowalczyk, prof. 

·Rappal)ort, d~·. Raciążek. k1iądz 01· 
szewski &raz przodownicy pracy t 

Okres pn:eómajcYWy, kiedy w s.ze
roldm froncie narodowym, pod ha„ 
słiairni. zwiększenia wydajności pracy 
i 'Pl"Zedter.m:inowego siewu pokoju 
- setki tysięcy ludz1 w Polsce 
PI_To/;lm.uje n.a siebie P,r.zedmaj_owe 
wbowJ.ąv;ańlia; sam weń 1 Maja, 
kdedy miliony ludzi mi'<ł&t i wsi za-
1nanif&!tują svvoją wolę walki o so
ojadizm, · () Pla!ll 6-letni, o utrzyma
nie _ipokoju na śwlecie - pogłębią i 
w.zmoc'll:ią jeszcze bardz;!ej w śwla· 

domości narodu jedność patriotyzmu 
i internacjonalizmu. 

d W l
1ki t I • • • Ć ZPB • M hl k• bywać si~ odprawy i seminaria dla ku Nr. 294 rzucił hasło współza-0 11 O U rwa en1e os1ągRHł W 1m. arc ews lego prelegentów 1 agitatorów pokoju. wodntctwa między blokami w akcji 

Należy szeroko rozpi•opagować uświadamiania mie~zkańców o 
K iedy tow. Kunawa pods.zedl do 

mównicy, zal)a11owe.ła meżwylda e:i
ua. Ws:tyscy byl'l eiek.aWj usłyszeć, 
co on ;>-owie i Jaka 'lloży samokry
tykę. 

Siedem godzin mvała ożywiona :i 
1<m1ca dyskusja na konłer6nejf wy„ 
ł>or<lzeJ organb:a-cjl 1>al"ti;vjnf'i w ZPB 
bo. Marchlewąldero. 

Pl'a.e~ oałY ten &as nazwtisko tow. 
Kut·zawy - T Fiekretura komitetu 
z,akladowego, nie scllodtt.iłd z ust 
wielu uczestn:iikó\V dyskusji. Bito w 
:ni€go, jak w pnzysłOWliowy bęben. 
Bito za ni.ewykc>nanie planu przez 
ałogę, ea Słabą pracę od~alowych 
organ~a:cji paTty jnych, organizato
rów grup, rz.a nie<iostateczny wzro&t 
par '. Li, l!!a bezduszność, kumoterstwo 
11. b · urokratyzm administracji oraz 
nd.v zakładowej. · 

1-\ ,,żdy cz mówców &t&-ał s·ię wy
ka.z .:ć, że winę z3 t.o wszystko i'.>Ono
si cOW. Kurzawa. 

Powoli, baTdzo powO'li, jakby wa
ż;\c każde słowo, roz,})(lC'lął swą sa
mo.krytykę tow. Kumawa. Prty1.nał, 
te w Wielu wypadkach. gdy zakła
dowi ~oz.iło niewyloonanie planu, 
usiłował sam „załatać d~.llua·y". Mło.: 
dy. pełen z.apału, rzucał się na 
ws:z.vstkie strony, Brał rzbyt dużo na 
11we ba!!"kl, wyke>nywał nieraz sam 
r.s.d mia, wchodzące \V zatkres oba. 
wtą„:ków ćtlonków egż.ekutywy, se
kretarzy oddrii11łowych org.anlzacji. 
rady zaktadowcj. N:ie dawało to re~ 
riullal\:6w. 

Tow. KU1'0awa wskau..ał n·a pNy
czyny tego. IM.óWlll o podejmowan~u 
.doskonałych uchwał przeiz. egz.ekt\
tywę, prrzea. dYtekcję, lee.z brak kon~ 
troli wykonan\a, podrywał kaidą 
zdrowi\ inJcjatywę. A ko~kwenoji 
z tego nie wyc.iągruęto. Zalj.mując s~ę 
drobnym.i &prawami., nJie potrafił 
&kupić siły na głównym ogniwie i 
ustawić pracę organ.!zacjd partyjnej 
w ten t;posób, by stała się ona n.a 
terenie fa.bryk~ rzeazyw'.isrl:ym k;ie
rownildem p&ityl)2llym i gospodar
ceym. 

Szczera i. głęboka samokrytyka 
tow. Ktimawy nasuwa peWińe re
fleksje. Z jednej s.trony n;iewłaści
wy styl jego pra,CY winien stać się 
nauką dla mnych towarzyszy, 

Z. drug;$j zaś nie można pominąć 
milc:v.eniem tych członków partii, 
którzy wespół e sekretarzem pono
seą odpowiedrz:iatność za całokształt 
pracy organboji partyjnej. Doty
czy to przede wszystkim członków 
egiukutywy, sekre~zy odd'2liało· 

• 
' . 

wych o.rgandzao.iii part}'ljnych, orga
nizatorów grup, jak również towa. 
rzylltl:y na odpowiedeiailnych stano· 
W!sitach w aclmini~tl'Seii ·I oriarn·i~a
ć}ach masowych. 

Charlliktery&tyczny jest takt, że 
ani! jeden Ppośród dys.ltutanl!l:óW nie 
za: t~nowU sdę ned tym zasadniczym 
w ,gadn'\entem. ŻP wych<'>w:VWać 7-a
ł<ogę, wp&1.iać w nią d'1.lcha socjail.1· 
i;tyc@Wj dyscyp.M1ny I 01·ganiu1cji, 
wpływać na biieg spraw p1-tedsię
b iorstwa, nie może wyłączil!de jeden 
C!lłowiek, lecz w:i.nien współpraco

wać w tym każdy crz:łonek partii, ca
la organi~la 'P8t'tyjna. Z toku dy
skusji można było wywnioskować, 
że t<>warzysze nile doceniH tego na· 
leżyC'le. 

Jallcie są źródła tego nie-pomyślne
go objawu? 
Załoga Zalkładow iin, 1Marchlew

skiego wyJco.nała 3-letnl pl11.n przed 
terminem i 11: nadw,Yilką. Jednak ani 
planu pierwszego roku S~eiolatki, 
!Uli też planu pderWszego kwartału 
b, r. nie wykonano. 

Sytuacja m\ieniła się na lepsze do
piero w kwietniu br., wledy 2ał0ia 
we ws11_ystkich l()ddzi<lłach produk
cyjnych prukr~yła ~a.planowaną 

wyda.jlt-OŚ~ od i do 9 proc. Sukces 
ten, nie notowany od wielu miesię
cy w tych zakł<idach rz.awdzięcza~ 
należy wielkiemu ent11zjaz-mow1 
prządek ł łkttezy, .któl'llly reaJi2u
jąc • "roboWlfą2"ania. pierw'tzomaJowe 
inacZJJie priekraMają ba:iy produ.K
c:vjnc. 
W1Płynęła na to również m. in. 

rmn.iana kierowniictwa administra
cyjnego i p.wtyjnego. Ale ten nie
wątpliwie dodatni fakt ztoc11Jł' u 
wielu tow.amysriy pogląd. że powo
dzenle lub młaman:ie planów pro
dukcy,inych mleży od jednostki, że 
głównymi winowajcami byli: po
przednia dyrekcja oraz sekretarz 
komitetu fabrycznego. Talde stano
wisko zniekształca zagadnienie, rza
mazuje istotne iliedociągnięeoitt całej 
egzekutywy i organilzac.ii ipMtyjnej. 
Zna.laiz.ło to ~'l·az podczas dys:kusji, 
kiedy - to towanysze Illie dostr:ze
gaili własnych rz..aniedba11.. 

- Nie ma j uż dawneao sekreta
rza (tow. Kur~wa jest od kilku 
miesięcy słuchaczem łćdi:kiej ;z.ko
ły partyjnej). więc można całą wlnę 
c:walió n11 karb jego. nieudolności . 
Tak widocz.n'ie rozumowali towarz;v
~ - członkOWie egzekutywy oraz 
C?.Otowy aktyw. 

Jest t.o tzjawlsko ndepok:>Jl\at, Jailc 

należało oczekiwać. w ślad za sło- . . znaczeniu Plebiscytu Pokoju. 
wamt ost.rej ltryty'ki pod adresem 111:biOl'kę ~llctl\ł\ w dn~u 1'Maja, z I Dyskusję podsumował tow. Ko-
tow. Klli"Ulwy, roo:b~lały samo- której fundusze zo11tan11. przekaza- walc.:yk. (g) .. JERZY NAWROT • 

uspokajające nutki. Obecnie mamy•------------------------------------------~-~ __ 
nowego sekretarza oratz dyrektora i 
jest już lepiej, Odnosiło się \W"aże• 
nie, że towarzysze w dal.Ez.ym ciągu 
składają lasy organi.zac,j;i partyjnej 
i 'Z.akłatlu '[>1·acy \v ręce dwóch lud!lJI. 

Kronika p1rłyjn1 lliedzielny „Głos Robotniczy" . 
Wpraw<Wie obecny I sekretarz ko· 

ntltetu znkładowcgo, tow, Toma, jest 
znainy z r.nergH, zapału i pnzed
siębiorc.zoścl, lecz bez codziennej 
operaty\.vnej pomocy· kaitdeiro (!Zion· 
ka vartii. i on nle pmewwycięży sam 
jeden og1:omnych zaniedbań, po
wsta.łych na klitek niedostaitece.nej 
aktywności wszystkich toWQnyszy. 

DldelnĄca. Bałuty: dziś o godz. 
16 odbędzie się sz~olenie ideo-

dotarł do swych prenumeratorów 
lo#lozne dla członków ekip W dniu wczorajszym kioski ga-
łączności miasta ze wsią. zetowe, rozmieszczone licznie przy 

Dilelnlaa Sródmle~ol~ ~ Pra- skrzyżowaniach ulic, w parkach i 
wa: dziś () aodż. 18 odbi)dżie 11a placach łódzkich - przedstawia-
się zebranie członków podśta- ły niezwykły widok: oblegały je 
wowych organizacji tereno- tłumy czytelników, tworząc nawet 
wych. tu i ótydzie„. długie kolejki. Wszys-

11--------------~ cy trzymali w ręku kupony „Gło
To samo tyczy się nowego dy

rektora, tow. Nowak.a, który na 
cl.łużS11:ą metę nie woła sa·n\ udź:v.ri
gnąć ciężaru 2agadn:ień natury pro
dukcyjnej. 

lnauguracy ' na 
sesia szkoleniowa 

dla lawników S~du Wojawódzklago 
1o1 * Wczoraj w aali Sądu Wojewćdz-

W Zakładach dm. M.ai:chlewskiego kl.ego odbyła się pierwsza itlaugu
zaszły już ostatnio pow:aiżne rz.ml:my racyjna sesja szkolenia dla ławni
na lei)l!'Ze, Zakłady wy~on.ują swe lków. 
plany, t'lJało(łl . rP..aJituje cr,obowią:r;a- 208 ławńłków WYllłuohalo \IJ'ykła-
nia. du tow. Stefana Ochłilskiego, pre-
Drgn.ęły oddlllałowe organb.acje zesa Sądu Wojewódzkiego dla m. 

pairt~•jne, które dotychcz.as n1e WY- Łodzi, na temat rol! i tadań ławni
kazywały aktywności. Pntystąpily ków w wymlar«e 11prawiedlhvo~ci 
do pracy grupy J)al'tyjne i agi.tato- w Polsce Ludowej. 
l'?.Y. Ot·gall!iza~ja partyjna powoli W dyskusji ławnicy wska:r;ywali 
rna1duje właściwe miejsce w z.akła- na konieczność organb:owanla kur
~ie mobl.Jii.zując trologEl do pneła- sów szkolenlo1,Xrych, na których ła
mywanla trudności, do 11.wydę~k\e- wnicy, przedstawiciele mas ptacu
go wykonywania pla~1ów. jąnych naszego miagta, będą inogli 

Te osiągnięcia organizacja partyj- użupełniać swoje wiadomości ż za

su Robotniczego", na które wymie
niano naszą piedzielną gazetę. 

Wymiana szła szybko i sprawnie. 
Specjalne samochody kolportażowe 
dowói:iły do kiosków całe stosy e
_izemplarzy naszego niedzielnego 
Wydania. Wszyscy otrzymali „Głos 
Robotniczy" na czas! 

Prenumeratorzy „Głosu Robotni
czego", którzy otrzymywall dotych
czas nasze niedzielne wydania w 
poniedziałek w fabrykach - wyra..: 
żają pełne zadowol~nie :z tej inno
wacji. W niedzielę jest przecież 
wh:cej czasu na dokładne przeczy
tanie gat.ety, na zastanowienie się 
nad treścią artykułów„. 

A więc od wczoraj 11astąpiła ko
rzystna zmiana w :zaopatrywaniu 
naszych prenumeratorów w gazety. 
Odtąd już co sobotę będ:liemy za-nej nie mog\ mieć chad:'akteru P1'.ze- kresu prawa, 

mijającego. Czołowym rzadll(li1em --------------.,-.--------------

k:lerown:lotwa organtzaojft, nowawy- ł. l"°"''l~·l]· •IJlll' ll'"l~'••i••lll•. lll'"'"l"'lllll branej egrrekutywy winno być I . ~ I , I , 
utrwalenie dotychezasowych do• . , • Ibi J'' ~~ ~ 
brych doświadczeń, d~lęki którym .I ~ ł 11 

.4 14 
zakład dźwiga się oraz wypracowanie i•1t~IJI •• 1'11 . .. Inne łH.U ""d I 111111 I! . 

dalszych skutecznych form dz.fała
nia, op~·tych pm.ede wszystkim na 
zasadzie kolegialności w pracy, na 
uaktywnieniu wszystkilch c:Ucmków 
pad il, na W!lllllocnien~u dołówych 
ogniw organ17.acjL Nowe władze 
partyjne ZlPB , 11n, Ma~chlewskiego 
winny pamiętać o tym, że funda
mentem, tstotą bolszew~k:l.ego stylu 
k!erownictv.1ł jest osobl•ta Odpowie· 
dzialność ; kO'ntrola wykonama.. 
Uczyni to pr.a<:ę org3nizacj1 partyj
nej żywą, konkretn.ą, eyperaitYwną, a 
ptv.ede wszystkim uaiktyWl\i wsriyst· 
kich jej cełonków, całą młogę, ktć· 
ra chlubnie WYiPełniać będlJie swe 
zadania. 

.\d. 

ODCZYT 
Zarząd Zrze~ztnla Prawników Pol

skich, Okreau Lódzkiefo, oritanizuje 
dnia 23, b. m., o godz. 19.30, w lokę,· 
lu Stowarzyszenia Dziennikarży, ul. 
Piotrkowska 133, zebranie dyakusyj· 
nc, kt6reg1> tematem będ,f „Zarys 
systemu finar11iow6ao f.r:a:edsiębiorstw 
państwowvch w Polsce '. 

WYBOl\'F DO KOMIDTOW 
CZŁONKOWSJCICH PH 

Sienkiewicza 67, Nr. 105 - Przę
dzalniana 90, Nr. Nr. 61 i 27 - Pła
towcowa 7 (w szkole), Nr. 21 - Ką
tna 32, Nr. 146 - Przędzll.lniana 62, 
Nr. 344 - Tkacka 20-d, Nr. 196 -
Gdat1ska 123, Nr. 324 - Dubois 24, 
Nr. 61S - Szkocka 232. ' 

DYZURY APTEK 
Dzlll!ejszej nocy dyżurują nastę

pujące apteki: Limanowskiego 19, 
Piotrkow~ka 193, Lagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 

W dniu dzł11iej szym wybory do Gdańska 90, Armii Czerwonej 8, 
komitetów członkowskich PSS od· Srebrzyńsk!J 67, Piotrkowska 25, 
będą się W naatępującyc!l punktach Al. Kościuszki 48. 
miasta: Sklep Nr. 800 - Srebrna 7, Nr. Pogotowia 
Nr. 98 - . JuUanowska 13, Nr. 140- 104·4ł . 

Ratl,\nkoweao 

, 

mieszczali kupony, na które prenu· 
meratorzy będą odbierać „Głos Ro
botniczy" w niedzielę - bez kłopo
tu, naprawdę szybko i wygodnie. 

TEATRY I KINA 
IM. JARACZA - godz. 15 - „Ma

zowsze" (przedstawienie za.m~nię· 
te, godz. 19 - „Mazowsze' 
Państw. Zespół Pieśni i Tańca. 

PAti/S'fWOWY TĘATI< z.111uw;:>Kl 
godz. Ul ao - .. 200.000·· 
Pozo!!tałe teatry nieczynne. 

ADRIA (dla mturtz I - . 8tiepan 
Razin". godz. 16, 18 20 

BAJKA - „Diabelska' grań". 
godz. 18, 20" 

BAŁTYK - ,,Maaret". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj i Zag„" Nr rnn1 ' "' ~Nr 
17-51, „Wszyscy na st11r1" ,.NI!-· 
uka i technika'' Nr Hl fiO 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20 21 

~ŁOUA GWARlllA .,!Jn mi..',weiy) 
„Nowe pokolenie", godz. 16, 18, 20 

MUZA -- „Rzvm - miasto otwarte'' 
godz. 18, 20 

POLONIA -- .,Bracia Benthin", 
godz. 16.30

1
_ 18.30, 20.30 

PRZEDW!OśN I I~ - ,.Czekaj na 
nrnie", godz. 18, 20 

REKORD - .,Smiali ludzie", 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg'' 
god-z. 18, 20 

ROMA - „Zapora", godz. 18, 20 
STYLOWY - „Warszawska premie

ra", godz. 18, 20 
śWIT - .• Rozśpiewana dolina" 

godz. 18, 20 
TATRY - „Przybrana córka" 

godz. 16, 18.15, 20.30 
WlSł,A - „Wielkopańskie hulanki" 

&'Odz. 16.8'!.i 18.30, 20.80 
WŁOKNIARt; - .,Wielkopańskie 

hulanki", godz. 17, 19, 21 
WOLNOść - „Muzyka i mitoś6", 

godz. 16, 18, 20 
ZACHF;TA - „Brunatna ,paj~zyna" 

go(iz. 18
1 

20 

• 



Sylwet~i naszye~ 
reprezentant~w 

na· WyściCJ PokoJtr 
Zr~e$zenie Sportowe „Wlókniarż" 

'WvłoniłO D.owvch mistrzów w boksie 

Nrm· 

Zwycięstwo naszych 
piłkarzy w NRD 
BERLIN. - W obecnośei Pr~ 

zydenta · NRD Wilhelma ·2iecka, 
wicepremiera NRD Waltera Ulbrfoh-

Po dwóch aługich wieczorach, 
wczoraj zakończyły się w południe 
centralne indywidualne mistrzostwa 
bokserskie Zrzeszenia Sportowego 
,,Włókniarz". W ciągu piątku, sobo
ty i niedzieli na ringu hali „Włók
niarza" na Widzewie walczyło 60 
pięściarzy re-prezentujących 6 okrę
gów Polski. Niestety, mistrzostwa 
nie stały na zbyt wysokim poziomie. 
Większość zawodników wykazała 
stosunkowo słabe wyszkolenie tech· 
niczne, które starali się nadrobić 
ambicją i wielkim zapałem do walki. 

W wadze muszej mistrzostwo zdo
był Różycki (Łódź), zwyciężając 
zdecydowanie Niclera (Dzierżoniów), 
który wykazał dużo odporności na 
ciosy. 

cięza3ąc po nieciekawej walce Kuła· . (Brzeg) mieli stanowczo za mało po· ta, szefa polskiej misji dyplomatycz-
kowskiego (Białystok). ję<;ia 0 bpksie. · . nej przy Radzie NRD. ambasadora 

W wadze półśredniej mistrzem W wadze ciężkiej Jaskóła (Łódź) Jana Izydorczyka rozegrano w sobo· 
został Kaliński (Bielawa) zwycięza- nie ?ał się . zdet.ronizować Mańce . tę, 21 bm. w Berlinie mecz piłkarski 
jąc łodzianina Stanikowskiego. (_~ahsz). K~l~szamn zosta~ zdysk~l;l- między reprezentacją polskich związ• 

W wadze lekkośredniej mistrzo- hf1kowany JUZ w II rundzie za bicie W wadze ko.guciej mistrzem ZO· 
stał Weseli (Pabianice), masakrując 
w drugiej rundzie Jędrychowskiego 
(Brzeg) krótkimi „swingami", bity
mi z obu rąk. 

stwo zdobył Nagajski (Łódź) zwy• głową. ków zawo?owych _i zw. za~v. NRD. 
cięż.ając łodzianina Szczepockiego. Tak zakończyły się 3-dniowe mi- Spotkanie zakonczyło się zwyc1ę-

W wadze średniej mistrzem zo- strzostwa ZS „Włókniarz". Chcieli- stwem Polaków 3:0. (1:0). Bramki 

W wadze piórkowej mistrzostwo 
zdobył Szaliński (Łódź) zwyc1ęzaJąc 
nieczysto walczącego Opalę (Głuszy
ce), który . po trzech napomnieniach 
(Z w drugiej ruńdzie i jedno w trze 
ciej) został zdyskwalifikowany przez 
sędziego. 

stał Tomczyk (Kalisz) zwyciężając byśmy, aby następne stały na wyż- zdobyli: Anioła _ 2 w 35 i 57 mi~ 
przez techniczne k. o. w Il rundzie szym poziomie i wykazały postęp na- nucie oraz Cieślik w' 58 minucie. 
bardzo prymitywnego Bartosiaka szego pięściarstwa, w którym mamy 

Władysław Kłąbiński („Gwar· 
dia") - lat 26, ślusarz, reemigrant 
ż Francji. 

W Wyścigu Pokoju startował je
den raz w 1950 r. Wyścigu nie ukoń
czył. 

Kłąbiński, to duży talent. Jest on 
doskonałym taktykiem, posiada du· 
żą :wytrzymałość i jest bardzo szyb
iki. 

Przed i·ozpoczęciem wczorajszych 
walk finałowych dłuższy czas spę
dziliśmy w szatni zawodników na 
rozmowie z popularnymi trenerami 
Garncarkient i Cegielskim. Obaj ci 
koneserzy sportu pięściarskiego 
stwierdzają zgodnie, że w porówna
niu z · pierwszymi mistrzostwami, 
które odbyły się dwa lata temu, o· 
hecne mistrzostwa wykazały pewną 
poprawę jeśli chodzi o poziom spor
towy, samą organizację zawodów i 
liczbę. startujących. Mistrzostwa u· 
dowodniły ponadto, że u włókniarzy 
w sporcie pięściarskim najsilniej
szym ośrodkiem jest nadal Łódź. 

Z zawodników zamiejscowych tre
nerom naszym najlepiej podobali się: 

(Łódź). I an1bicję prześcignięcia wielu państw 
W wadze półciężkiej mistrza nie I Europy. Na razie jednak drogę do 

wyłoniono, gdyż obaj przeciwnicy tego mamy zdaje się dość jeszcze da-
Modłasik (Bielawa) i Windek leką . (Kr) 

Ponad 30 tysi.E}cy osób 
startowało w woiewództwie łódzkim 

w tegorocznych Biegach Narodowych 
W dniu wczorajszym w województwie łódzkim startowało w 

Biegach Narodowych 6.918 osób, w tym 2.617 kobiet. Normy na SPO 
zdobyło 4.833 osoby , w tym ko bi et 1.904. 

Łącznie w Biegach Narodowych startowało w tym roku . w wo
jewództwie łódzkim 30.104 osób, w tym kobiet 10.306. Normy zdo
było 23.886 osób, w tym kobiet 7.963. 

w wadze koguciej Cezaś (Kalisz), 
51-lefni . robotnik . Veseli (Pabianice), w wadze lekkiej 

Pasławski (Kraków) i w wadze lek-

W wadze lekkiej tytuł mistrza 
zdobył dobrze zapowiadający się Pa
sławski (Kraków) zwyciężając po 
dość ładnej walce Szydłowskiego 
(Brzeg). W pierwszej rundzie Pa· 
sławski zademonstrował bardzo ład
ne uniki i serię ciosów w górne i 
dolne partie przeciwnika. W drugiej 
rundzie bardzo wytrzymały i ambit
ny Szydłowski dochodził już częś
ciej do głosu i Pasławski począł już 
częściej przyjmować jego ciosy. W 
trzeciej rundzie stroną atakującą był 
Szydłowski, jednak lepsze krycie i 
celniejszy cios przyniosły ostateczne 
zwycięstwo krakowianinowi. 

W wadze lekko-półśredniej tytuł 
mistrza zdobył ścigała (Kalisz) zwy-

W porównaniu z rokiem ubiegłym liczba startujących w Bie· 
gach Narodowych wzrosła w województwie łódzkim o 32 procent. 

zdobył normę na SPO 
W dniu wczorajszy.m odbył się 

d.alszy ciąg Biegów Narodowych 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz". 
Ogółem startowało 1362 zawodni· 
ków, w tym 343 kobiety. Normy na 
SPO .uzyskało 1.021 osób, w tym 278 
kobiet. ·Na stadionie przy ul. Kiliń
skie~o 188 startował 51-letni pra
eownik ZP.W im. Niedzielskiego, 
Adler, który uzyskał norm~ na 
SPO. Adier zapewnił, że będzie 
propagował · odzna•kę SPO wśród za
łogi fabrycznej, w któ~·ej pracuje, 
a sam · odbędzie również wszystlde 
próby .obowiązujące na odznakę. 

k~?~t~;~~:~i~?:i~~l~żlr~~~~~;)~ce- G d • U (W ) k ł w Id U 3 1 (0 0) 
~~~~:~~~~#.f ~E;~~: ~I "o"~~~ .1 ~•~••m ~···~~~.~!~„ E~, ,~~a.~ .. !. !.~~~•ko ;,P•• ~: D1-
dze lekkiej, w której . spotkali się I wianiem ?;a.wody. ?'1~a~k1e o J?l: zała~a-li $11ę, ~ ~o · głosu przys~ła ~u ~listów. ~1choc~ prawie ze me 
Pasławski ·(Kraków) _ Szydłow-. strzostwo drug1eJ ~Igi ·:~ward1~ techmka, w ~r:?reJ przew:agę posia- istniał na b.Q!lsJ:u, p1lnowan! ~obme 
ski ('Brzeg). Do ciekawszych należa-1 (Warsmwa) -: „Widzew • zakon- dała „Gwar?Ua . w. 13 nu;?· Z3; fal;11 przez tyły łodrzian. Oc~manski WJ· 
ła również walka w wadze koguciej cz3'.ł~ się zasłuzonym zwyc1~stwem na za~odniku „~1dzewa Wierm- padł słabo. Cały ~espół grał n;e
pomiędzy Veselim (Pabianice) i Ję- g~1 w s~unku 3:1 (OjO). P.ierw~ze k~, t_enze mwodm:ik rzut karny rza- zwykle ostro, całkiem e:irestzitą me
drychowskim (Brzeg), no i w wadze mm1;1oty me wskarzywa~y ~ poraz_kę rń:~emł w„h?~OII'O"':ą bramkę. W 10 p~t:rzebme. 
muszej pomiędzy Różyckim (Łódź) łodz1ain„ a WT~ przec1wi:Qe spodrz:ie- nunut P?Zill~J z;now rz:ostał sfa~lo- Łodzianie na,jl~szą swą lfuliię rnie
i Niclerem (Dzierżoniów). ~ano S1ę zwye11ęstwa „Widzewa''.- - wany W1ennk; tym . razem zamrnst li w . pomocy, w której najlepi ej 

T oruniacy przegrywają 
W dniu wczorajszym odbył się to

warzyski mecz koszykówki męskiej 
pomiędzy A-klasowym miejscowym 
„Ogniwem" a zespołem II ligi „Ko
lejarzem" z Torunia. Zwycięstwo od
nieśli łodiianie 35:33 (16:7). 

Punkty dla „Ogniwa" zdobyli: 
Chmielewski 15, Kwapisz 8, Bedna· 
rowicz I 1, Bednarowicz II 2, Mazur 
6, Duda 1, Szczeciński 2. 

Dla „Kolejarza"; Kucza 7, Stet:a
nowicz Zbigniew 2, Stefanowicz Lech 
4, Gliński 9, Pokora 10 i Wilczewski 
1. 

Na przedmeczu w koszykówce ko
biecej „Ogniwo" pokonało ,1Unię" 26:17 (13:10). 

Mistrzostwa · plywac:kie 
szkół łódzkich 

W zawodach pływackich o mistrzo
stwó łódzkich szkół średnich w kon
kurencji dziewcząt startowało 168 
uczennic z 16 szkół. Zainteresowanie 
zawodami było bardzo duże. W ogól
nej punktacji tytuł mistrza zdo
było VII TPD z 65 punktami prżed 
XVI Liceum i Gimn. - • 37 1>kt., 
I TPD - 20 pkt., III Liceum i Gimn. 
- 11 pkt., IX Liceum i Gimn. - 9 
pkt. i II TPD - 7 pkt. 

Na uwagę zasługuje czas Ciem
niewskiej (I TPD) 1 :r,iin: 26,6 
sek. na 100 m stylem dowolnym orli.a 
czas Stefaniak z VII TPD - 46 sek. 
na 50 m również stylem dowolnym. 

,, Włókniarz" iwy ciężył 
w szczypiorniaku 

Dużo humoru dostarczyła widowni Pierwsrza połowa me~u przymosła rzutu kaT~ego, s~dz1~ podyk~w<tł wypadł Bajan. Sołtyszewski poza 
walk w wadze półciężkiej pomiędzy ładną. grę obu ze&poł~w. wolny, ktory W1ernik strzelił w ri:awin!ieniem bramki dobry. w ata
Modłasikiem (Bielawa) a Windakiem „Widzew" walczył me tylko rz prze- aut. ku jedynie Pawlikowski zasłużył na 
(~rzeg). Obaj c_i. chłopcy byli zupeł- ciwniki~m, ale z wi·a:-re~ i z~ .Słoń- Chwilowa przewaga łodzian nde wyrói;nienie, musi się on jednak 
me surowi i zamiast boksu dali nam cem. Mimo tego łodziame wciąz na- p-rrzyniosła im z.miany wyniku. W wyzbyć pod-ań na ' l w· ntk Wyniki li grupy li ligi 
krótki, nie całą rundę . trwający, cierali. 32 min. wynik mecrru ustalił Ol- osep. ier 
pokaz jakiejś cyrkowej walki pod W 22 mi.n. sfaulowany został srzew&ki, strzelając przypadkowo pracowity. Reszta stała poniżej Spójnia (Warszawa) _ Gwardia 
nazwą „cl1wytaj i bij jak możesz i... bramkarz „Widzewa" Uptas i na kil· trzecią bramkę dla goścd. Słaby za- swej normalnej formy. (Białystok) O:O. Włókniarz (Radom) W zawodach o mistrzł)stwo pierw

,szej ligi sz.czypiorniaka „Wł6kniarz" 
odniósł zwycięstwo nad „Spójnią" z 
Katowic 13:7 (6:5). Bl'amki dla ło· 
d~ian zdobyli; Szulc 8, żyliński i 
Bujnowicz po 2 01·az Hofman 1. Dla 
„Spójni": Tomecki 3, Małolepszy 2, 
Otręb::.ki i · Gliński po 1. Sędziował 
Bruśnicki z Kl'akowa. 

potrafis~". Był to tak komiczny spek- ka minut musiał opuścić bramkę. mienił w tym ~.~~i·e pn~yc)·ę z z d "· 'ł b d d b 
t kl · bl" " · ł k t · l w 30 · u ta b ' ł t '-'«<'" ""~ awo Y prowauz1 ar zo o rze - Kolejarz (Olsztyn) 1:2. OWKS a . ze pu 1cznosc mia a s ry y za mm. P ·S o roni przy om- S?ali'n'ski'm jednak J. to ni'e wpłynę- · 
d d · · L' k' n;· w·d " d t • b mk' u ob. Szczur z Katowic. (Lublin) ·- Włókr11·arz (Ch d k' ) o sę ziego ringowego 1sows 1ego Qe „ i zew pl'IZe u ra ... ą ra i, ło na znl'ianę sytuacji / o a ow 
z Warszawy, że jeszcze przed upły- a w 35 min. Ochmański nie trafił Wicków przesrzło 10 tysięcy. 1:2. 
wem pierwszej rundy obydwóch do pus1;ej siatki. Stl'l'Zllłł Pawlikow- Prrzechodząc do chavaikterystyki 
chłopców odesłał do rogów zdradza- skńego roomienfony został na rzut obu zespołów, stwtierd:dć wy.pada, 
jąc ... wybitny brak poczucia humoru. rożny przez bra~z.a. „GwBll'did" - że goście byltl lepsrzym zespołem za-

Czas już jednak przedstawić no- i prrzerwa. równo pod względem technicznym 
\VYch mistrzów ZS „Włókniarz". Po =ianie stron wydawało się, ja k i ta!kityczmym. Akcje mieli prze-

----------,,_.-------------... ------- że „Wild.zew'! Il.dobędzie prowadrle- my$lane :i wykończone. &yl>kość 

Ml•·str~ostwa klasy wo1•ewódzk1•e1• nie. Stało się jedlnak :im.aczeJ. Już. w I>os:rozególnych zawodników nie po-„, 4 min. Chachorek wykorzystał nie- zostawiała nic do i:.yozenia. Bram-
poTCYLJumienlie obrońców „Wi dzewa" k= Iliie miał wiele pracy, wywią
i Str"M)lil pierwszą bramkę. W 8 min. czaa się jednak ze swego mdania do
cz winy Soltyszews:lciego, RichaC2ek brze. Z obrońców lepsrz.y był Gier
rpodwyżsa.ył wynik n a 2:0 dla wat owski. W pomocy -p:ie!rw~orzę-

W grupie miejskiej klasy woje- Bassi i Mizgera - po 1. Punkt dla 
wódzkiej rozegrano wczoraj dalsze Widzewa I B zdobył Sadowski. 
spa.tkania. Budowlani wygrali z Og- Spójnia uzyskała dalsze dw:a punk
nisk.iem 4:1 (1:0). Mimo zwycię· ty, tym razem z Gwardią, wygrywa
stwa grali oni gor zej, nii poprzed- jąc 3:1 (1 :O). Bramki dla zwycięskiej 
nio z Włókniarzem I B. Bram'ki dla drużyny zdobyli: Kraszewski 2 i Ci
Budowlanych zdobyli: . Urbatiski, chocki 1. Dla pokonanych goala 
Jach, Piotro.wski i Mirowski. Dobrze strzelił Szymczak. Sędziował ob. 

Szumlak. zaprezentowali się: · Mirowski, Ru-
H Ogniwo odniosło zwycięstwo nad 

delski i Włodai·czyk. onorowy Kolejarzem 1 :O (O :0). Jedyną bram. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek 23 kwietnia ta" M. Dudka: 17,45 „Z frontu l ·l'lla-

punkt dla Ogniska padł ze strzału kę . uzyskał „Olek". 
„samobójczego" bramkarz.a Budow- Tabela przedstawia 
lanych - Gabary„ Zawody prowadził l. Ogniwo 

11.50 „Głos mają kobiety"- 12.04 jowych zobowiązań" . 18,00 „Słucha
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13.30 Aud. my muzyki". 18,35 „Sprawy nasze
szkolna dla klas III i IV. 13,50 Aud. go miasta". 18,45 „Siedem ani spor
ZNP. 14,05 Ballady Schuberta i Lee· tu łódzkiego''. 19,00 „Wszechnica 

się następująco: vego. 14.30 Aud. szkolna dla klas V Radiowa". 19,20 Pieśni o wolności. 

ob. Błaszczyński. 2. Widzew I B 
Włókniarz :·1 B, zasilony zawodni- 3. Włókniarz I B 

kami ligowego zespołu: Styczyńskim, 4. Spójnia 
Wapiennikiem, Bassi, Zygmunci- 5. Budowlani 

Na boiskach piłkarskich · 

kieril i Gustowskim pokonał Widzew , 6. Kolejarz 
I B w stosunku 4:1 (2:1). Bramki 7. Gwudia 
padly ze straałów: Zygmuncika 2, 8. Ognisko 

6 9 11:6 - VII. 14.50 Koncert r ozrywkowy. 19.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
·6 8 19:12 15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 20.00 Dziennik. 20.45 Koncert jubi· 
5 7 9:6 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16.05 leuszowy S. Prokofiewa. · 21.15 „No-
6 7 15:11 Utwory fletowe. 16,20 Bajka dla we książ-ki". 21,30 Muzyka i aktual-
6 6 13:14 \dzieci. 16,35 A-ktualności łódzkie. ności~ 22,00 „Parchomienko" 1 
6 4 11:13 17,00 Wiadomości popołudniowe. odc. powieści W. Iwanowa. 22,20 
5 3 10:15 •17.05 „Odpowiedzi fali 49". 17,15 \Festiwal Muzyki Polskiej. 23,00 Prngment meczu piłkarskiego „K;olejarz"- „Spójnfa" (Warszawa). 

6 2 5:16 Fragmenty z opery ludowej „Siero· Ostatnie wiadomości. (CAF fot. Jan Tymiń.;ki) 
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. Najpierw ujrzeliśmy tylko gó- c h d · e k s k a w a t o r oślepiająco rz.abłysnął pro.jektor. 
c;zasu ukazrwał się jakiś metalo- wyrwę, wyk~aną przerz. : ekskawa-
rę. Nad jej szczytem od czasu do · o z q c V Coowe, długie cienie padały n:a 

wy przedmiot i błysnąwszy w tor i tylko gd~ie niegcWie glina, 
· słońcu znikał. ubita iz~bami czerpaka, odbijała 

Góra w równinnym stepie - to nad głęboką przepascią. Błyszcząc Hala ·obracała się bez wstrzą- roki horyzont i obniżające się ła- zem wielkiej budowY. Prawie światło nikłym, metalowym bla-
zjawisko niezwykłe. A do tego wypolerowanymi przez ziemię zę- sów i gdyby nie migotanie świa- godnie płaszczyzny ziemi - jedne wcale nie widać ludzi. Gtizienieg- skiem. 
góra ta była z jednej strony po- bami, spuścił się z jej końca, na tła mow . by odnieść w.rażenie, w stronę Wołgi, a drugie w stro- dzie tylko kilku robotników pod-
kryta śniegiem, z drugiej zaś linach grubości ręki, ogromny że ekskawator się nie porusza. nę Donu. kłada naboje, aby rozsadzić zmar-
świeżą, czarną ziemią. · czerpak. Gdy dotknął ziemi, inne Po krętych schodkach weszliś- : Zupełnie blisko widać było ład- złą ziemię; po drodze idzie dwóch 
Obeszliśmy rzucającą długi c1en liny pociągnęły go do ekskawato- my jeszcze wyżej. W· kabinie w ne domki budo'wniczych. za osie- ludzi w kożuszkach ... i to już 

górę i - zatrzymaliśmy sie przy ra. Czerpak źaczął prędko pełzać, skórzanym fotelu siedział starszy dlem płynęła mała rzeczka stepa- wszystko. A gdzie kopacze z łopa-
chodzącym ekskawatorze„ zagarniając ziemię. Zdawało się, majster, inżynier Wasyl Grid- wa - Czerwolennaja, do której tam.i, gdzie robotnicy z taczkami? 

Przed nami, na niewidocznej o- że z lekkością nabierał miękką niew. Nogi trzymał na pedałach, zbiegały się owce do wodopoju. - Na głównych pracach rzad-
si płynnie obrac_ał się dom wyso- już ziemię, a przec1ez była to a ręce na dźwigniach. Trudno A dalej - w żółtej mgiełce za- ko spotkacie łopatę mówi 
kości trzech pięter z kilkoma twaocda, runarrznięta glina. było uwierzyć, że tak łatwo maż- chodzącego słońca widać było słu- Uskow. - Nie spotkacie tu rów„ 
.wielkimi oknami. Z owego domu Najdziwniejszym bodajże było na kierować tym gigantem. Przy py telefoniczne, linię wysokiego nież taczek. ~ 
wyrastała ·wielka „strzała". Słowo to, że ekskawator nie grzmiał, nie małym stoliku pisał coś młody napięcia oraz czarny dymiący pa- Wszyscy się roześm.iiaili. 

· to, ·kojarzące się nam zawsze z zgrzytał, nie dygotał. Pracował człowiek - Anatol Uskow - kie- rowóz, stojący gdzieś na przy- Ekskawator E. Sz.-14765 .:.... to 
'. czymś - lekkim i szybkim, w tym płynnie, równo i jakby w skupie- rownik ekskawatora. stanku. A już zupełnie daleko, na skomplikowana maszyna. Nikt. ni-

wypadku nie kojarzyło się jednak niu. Słychać było tylko buczenie. · ' horyzoncie, tam gdzie wisiała gęs- gdzie J·eszcze takieJ· nie zbudował. · 1 t Oprócz nas w kabinie znajdo-z ogromnym ze aznym masz em Jedynie wtedy, gdy liny podcią- ta szara chmura, domyśleć się Litery na J·eJ' pl'IZodz.:ie - UZTM · l d d M t b ł wały się jeszcze trzy osoby. Trzy nachy onym o przo u. asz Y gnęły czerpak do góry i cały jego można było dymów Stalingradu. _ wysokości crzłowieka _ to mar-
t k k . · b.b · d inne widzieliśmy w dole, na hali. I k a szero i, ze zro i no na mm ła unek spadł z tej ogromnej wy- z ł b rzecz a i owce, i brzegi poro- ka uralskieJ· V-bryki. w. spaniała. · dr· "k · · I h dk · naczy o Y to, że maszynę, któ- ł I .„ oz ę z wie oma sc o ami. sokości na ziemię - tylko wtedy s e trawą, wszystko to istniało tu p""ę,;·na maszy~·~, owoc twórczeJ· 
W dł · d · · t · ł ra zastępuje dziesiątki tysięcy lu- k ' d "'' u "'"' z uz rogi us awiono na s up- ziemia drgnęła od straszliwego d . b ł . ta ze prze trzema laty. Nie by- pracy całego kolel•tywu radziec-
k h t l l kt . . z1, o s uguJe tylko siedem osób. ~ ~ ma owe ampy e e ryczne, huku. · to tylko tego wykopu, tej pracy. kich ludzi. Konstruktor radziec-
podobne do lamp, którymi oświe- Opisując wielki łuk nad górą Nie - z uśmiechem powiedzial Spójrzcie, tam daleko ciągną się lriich kopaczek _ Borys Satowski 
tla się ulice. czerpak wysypał ziemię i „strzała" Gridniew. - Pracujemy tutaj tyl- góry wykopanej ziemi. Nad nimi i współpracująca z nim grupa in-

Aleja, że spacerować by rnożna znów na chwilę zawisła nad prze- ko W piątkę. Ci dwaj towarzysze widać „strzały" innych maszyn, żynierów _ ~a skonstruowanie 
- zaśmiał się szofer wskazując paścią. Nie upłynęła nawet minu- - wskazał na dwóch młodych lu- wysoko wzlatują czerpaki. Widać ekskawatora E. Sz. _ 14765 _ 
na Str7ałę t · · · t · · dzi stojących obok niego - są 1·ed11a sti· ł " d t e ·ą u • a, a JUZ zamarzmę a masa zierm, . " za ę , rugą, rz c1 . otrrzymali Nagrodę Stalinowską. 

- Owszem, ale niezbyt długo o pojemności 14 metrów sześcien- tylko na praktyce. Na naszą bu- Realizuje się wielką budowę. Rze-
- zaoponował nasz współtowa- nych, wyciągnięta została z dna dowę przyjechali tu z bardzo da- czywistością staje się kanał, który 250 crz.er;paków - taka była po-
rzysz, inżynier. - Przecież koniec przepaści. leka. przez długie, długie lata figurował czątkow,a_ norma dla jednej zmia-
tej „strzały" obraca się prawie z Wyczekaliśmy chwilę, gdy eks- - Tak jest - -· potwierdza prak- na mapach przyszłości, jako bu- ny. Ilość ta zosfała szybko prze-
prędkością pociągu. Tam na kawator poruszał się wolniej i po tykaą.\ - również na naszą budo- dowla komunizmu. kroczona robotnicy wyciągali 
wierzchu, gdy ekskawator jest w żelaznej drabinie weszliśmy do wę przysłali już takie cuda, więc Nie zważając na chłodną, wio- po 550 - 600 czerpaków w ciągu 
ruchu, szaleje huragan. Łatwo hali maszyn, która zupełnie przy- nabieramy . tutaj wprawy. Wkrót- senną pogodę, zaczął się general- czmi:any. · 
tam spaść, a lecieć„. lecieć trze- pominała halę niedużej elektra- ce będziemy współzawodniczyć z ny atak na step. Zeszliśmy po schodkach na 
ba by bardrzo długo. wni. Srodek hali zajmowały dwa robotnikami budującymi kanał - Wykopuje się dziesiątki mi- ziem,ię. Długo patrrzyliśmy na im-
Patrzyliśmy na górny koniec wielkie walce, od których ciągnę- Wołga - Don. lionów metrów sześciennych z'.i- panującą pracę maszyny. Sc.iem-

strzały, zadarłszy głowy do gó1-y. ł:Y się · stalowe liny. Na .ekskawa- Z kabiny ekskawatora, j(lk z mi. Nie ma tu jednak czegoś, co nialo się. Zapaliły się matowe 
W tym momencie strzała zawisła torze pracowało 48 motorów. latarni morskiej, widziało się sze- nierozerwalnie łączy się z obra- lampy na „strzale". Na jej końcu 

..... -····.~ -·. "' ·• . „. .. . . -· t. ,.1 .• - .• -

Przed nami r~pościerał się step: 
brzydki, zimny, z ci~mnymi pla-:
mami, wzgórzami usypanej 
~martle-j ziemi. Za rok będzie tu 
ogromny zbiornik wody . . ~aleje 
ona dolinę rzeczki i podejdzie pra
wie do domów osiedla. 

Rozpościera się step między Sta
lingradem i Kałaczem, step w o
gniu lamp, step gdzie nawet na 
chwilę ntle przesta·je szumieć rów
ny rigiełk gigantycznej budo·wy, 

·Przyjęliśmy sh~!p - oddamy .ka
nał - powiedział po prostu towa
rzyszący nam kopacz. 

Zamilkł na chwiIEJ, a potem mó
wił dalej, jakby do siebie: 

- Wkrótce nadejdzie wiosna. 
Na rzboczach rzeki Moskwy wsrz:yst
ko zacieleni się trawą. Świeci słoń
ce. Jest ciepto ... Przynoszą towa
rzyszowi Stalinowi ranną pocztę: 
telegramy, listy. Przegląda je, ro
bi uwagi... I oto trzyma w swych 
rękach nasz telegram - cz Wołgo -
Donu. Meldujemy, że wszystko w 
·porządku, że Vl{Srlystko idczie nor
ma.lnie, że taki a taki kopacz -
JY.>Wiedzmy j•a - wykonał trzy 
normy. Towarzysa: Staiłin ucieszy 
się z dobrej nowiny a może i pod
kreśli ołowkiem moje ńruz.wisko ..• 

G. RUBLIOKL 


